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wegierskich w świetlicy ośrodka szkole- 
Zakopanem. 


t 


Biegacze — narciarze CSR na treningu w Zakopanem. 


BERLIN 23.1 (tei. wl.). Czo- 
owi pingpongiści pólscy, któ- 
rzv jako reprezentacja ZS 
Spójnia udali się na tournee po 
NRD, odnieśli ładny sukces w 
Pierwszym spotkaniu stoczonym 
2 zawodnikami NRD W Warne- 
MuUnde, nad brzegiem Bałtyku. 
odbyło się spotkanie Spójnia — 
KOombinowana drużyna NRD. 
Ktore w konkurencii mężczyz" 
Zakończyło się zwvcięstwem Po- 
lakòw 6:3. a w konkurencji ko- 
let remisem 2:2 
hopala wielkiego nadmorskiego 
Stelu zapełniła się po brzegi 
800 widzami. którzy serdecznie 
Przyjęli sportowców polskich 
Przed oficjainym spotkaniem 
Tozegrano grę pokazową. w któ- 
Tej junior warszawski Rogowicz 
Pokonał mistrza juniorów z Ro- 
stocku 2:0 

W konkurencji kobiet dosko- 
Nala Hans z Erfurtu. która nie- 


daw ne  poxonała — mistrzyhię 
iemiec zachodnich. stoczyła 
Ostrą walkę „ Dorówną, wy- 


Brywając ostatecznie 2:1 Dru- 
a reprezentantka NRD Marx 
Przegrała ze Szmittówną 0:2 
4, "nież trzecia zawodniczka 
NRD 

„ «0 Fritsche przegrała 0:2 z 
UGuzikówną. Punkt. którv za- 
€wnił Niemkom remis zdoby- 
anne w grze podwójnej. w któ- 
`~] Para Hans — Marx pokona- 
a łatwo Dorównę i Szmittów- 
nę 2:0 

=_ 
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Hokeiści wyjechali do Pragi 


Foto CAF 


wycięstwo pingpongistów w NRD 


! W spotkaniu mężczyzn brał 
udział Schneider, który naza- 
| jutrz wyjechał do Bomhaju. ja- 
ko członek ogólnoniemieckiej 
reprezentacji na mistrzostwa 
swiata. Schneider wygrał w3zy- 
stkie swę spotkania, jednak 
Polacy stawiali mu zacięty 
opór. Najlepiej spisał się Otrem- 


ba. który zdołał wygrać z nin | 


1 seta. Schneider pokonał ko- 
lejno:  Krygiera -2:0 (21:13 
24:22), Otrembę 2:1 (21:19, 
2022232 D 1. Gaja”"2:0 721711. 
21:19). 

Junior niemiecki Hanschman, 
notowany jako czwarta rakie- 
ta NRD. przegrał wszystkie swe 
spotkania Otremba pokonał gu 


2:1] (14:21, 21:8. 21:14), Gaj 2:0: 


(218 *" 2:-20773 
(2104. ZE: PO). 
Trzeci reprezentant 
Kippler również przegrał 
wszystkie mecze. Pokonali go 
w identycznym stosunku 2:0 
Gaj, Krygier i Otremba 


Nastepny mecz rozegrają Po- 
lacy w Wiesmaize 


W czasie pobytu w Berlinie. 
pingpongiści polscy byli w So- 
'etę 19 bm. na Wieczorze Le- 
ninowskim w świetlicy pol- 
skiej misji dyplomatycznej. w 
niedzielę zaś zaproszeni zostAudl 
przez kolegów niemieckich na 
przedstawienie „Cyrulik Sewil- 


Krygier 2:0 


W sobotę mecz Polska-CSR 


dĘ y godzinach wieczornych 
€Kspresem Warszawa — Praga 
asi hokeiści pojechali do Cze- 
w Słowacji na kilkunastodnio- 
ar pobyt. W sobotę w Pradze 
Ozegrają oficjalny mecz mię- 
"państwowy Polska — CSR. 
ù W poniedziałek przeprowadzi- 
w NOkeiści lekki trening. a we 
torek j- środę ćwiczyli ostro. 
łą yna wyekwipowana zosta- 


r ra : 
adość sprawiły naszym zawod- 


Ikom szwedzkie łyżwy, które | 
niedzie!nyvm sparringu zdu- | 


ra 

ty egzamin ku ogólnemu zado- 

Woleniu Ostateczny skład dru- 

yny polskiej na sobotni mecz 
tali SIĘ na miejscu, po zapo- 
aniu SIę z zestawieniem Cze- 
osłowaków. 


z, Trener Kasprzycki informuje. 


E najprawdopodobniej ataki 
Rraja w zmienianych zesta- 
ieniach .W 
you mają wchodzić 
roblo 


at, | 

E poprowadzi Gansiniec. ma- 
c. 1a skrzydłach Czecha i Świ- 
;'2a Oczywiście nie jest wy- 


R zone, że do tych zmian nie 


ch 


bracia 


ała w składzie: 


BRAMKARZE: 


Bzlendak (Unia Krynica). bro- ' 


lęg, Prawda starym stylem. ale 
tym interwencje są pewne. Poza 
pan, zaleta jego jest spokój i:o- 
x Owanie nerwów, wadą zaś 
, chimervczna forma. 
ampel (Stal Katowice) — re- 


KATOWICE (tel. wł.) W śro-: 


w nowy sprzęt. Największą. 


skład drugiego 


wie i Pęczek. zaś trzeci. 


dzie. Drużyna polska wyje- | 


zerwowy. Uchodzi za wielki ta- 
lent. Umie. już dużo, probuje 
grać według wzorów czechosło- 
wackich, co niekiedy mu się 
udaje. 


OBROŃCY: 


Skarżyński (Gwardia Katowi- 
ce) stracił wiele na szybkości, 
ale mimo to jest silnym punx- 
tem zespołu. Dobra techniką 
kija, długi zasięg ramion, a 
przede wszystkim umiejętne u- 
stawianie się powodują. że jest 
to gracz trudny do minięcia. 


Chodakowski (CWKS) gracz 
twardv. Ostatnio poczynił zna- 
czne postępy i wybił się na 
czoło obrony. Szkoda. że gra 
czasami faul. 

Nowak (CWKS) wychowanek 
Csoricha posiada wiele usterek 
w wyszkoleniu technicznym. W 
każdym razie jest to zawodnik 
ambitny i nieustępliwy w walce 
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| Antuszewicz (CWKS) popular- 
nv „Mandżur" mimo 40 lat, nie 
jednego młodzika mógłby za- 
pędzić w kozi róg pod wzglę- 
dem przygotowania kondycyj- 
nego. Zaciętość. walka do ostat- 
niego tchu. to jego główne za- 
lety. W tym sezonie gra słabiej, 
| niż w latach ubiegłych. 


| NAPASTNICY: 


Jeżak. Csorlch. Lewacki .tró]- 
listek“ krvnicki, to dobrze ro- 
,zumiejący się tercet. „Szef szta- 
bu“ Csorich cofnięty zwykle 
| nieco do tvłu reżyseruje akcje, 
| Dokończenie na str. 2 


Ę 
=. 


NRD 


i 


Komisja 
Konstytucyjna 
uchwaliła projekt 
Konstytucji 
Polskiej 


Rzeczypospolitej 
Ludowej 


| Dnia 23 stycznia br. odbyło 


się pod przewodnictwem Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej 
| trzecie posiedzenie plenarne Ko- 
| misji Konstytucyjnej. 

| Porządek dzienny obrad obej- 
| mowatł 2 punkty: 

| 1) wniosek Podkomisji 
dakcyjnej i Zagadnień Ogól- 
inych w sprawie uchwalenia 
| projektu Konstytucji Polskiej 
| Rzeczypospolitej Ludowej, 

| 2) ustalenie terminu i trybu 
ohywateli 


| zgłaszania przez 


| wniosków, poprawek i uwag w. 
toku ogólnonarodowej dyskusji | 


nad projektem Konstytucji. 

| Wnioski Podkomisji Redak- 
| cyjnej i Zagadnień Ogólnych do 
| punktu 1 porządku  dziennc£go 
|referował członek Komisji Kon- 
stytucyjncj prof. dr St. 
maryn. 

W dyskusji nad wnioskami 
zabierali głos czlonkowie Ko- 
i misji Konstytucyjnej. 
| Komisja uchwaliła jednomy- 
śnie projekt Konstytucji Pol- 
| skiej Rzeczy pospolitej Ludowej 

który zgodnie z Ustawą Kon- 

stytucyjną z 26 maja 1951 r. 

ogłoszony będzie w celu prze- 
| prowadzenia 
| dyskusji. 

W punkcie drugim porządku 
| dziennego projekt Uchwały Ko- 
| misji Konstytucyjnej w sprawie 
| ogólnonarodowej dyskusji nad 
| projektem Konstytucji Polskiej 
| Rzeczypospolitej Ludowej refe- 
| rował członek Komisj( Konstv- 
| tucyjnej poseł E. Ochab. 


| Komisja Konstytucyjna przy- | 


Jęła uchwałę jednomyślnie. 
Zamykając pierwszy etap prac 
. Komisji Konstytucyjnej prze- 
i wodniczący Komisji Konstytu- 
cyjnej Prezydent R. P. nakre- 


śl dalsze zadania Komisji Kon- 


 stytucyjnej w toku dyskusji o- 
Rólnonarodowej. 

Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej osgło- 
szony będzie wraz z Uchwała 
Komisji Konstytucyjnej w dniu 


m 


> stycznie hr. 


o 


'Losowanie 
Olimpijskiego 


turnieju hokejowego 


W Zurichu na posiedzeniu 
Międzynarodowej Federacji Ho 
xeja na Lodzie dokonano lo- 
sowania gier olimpijskiego tur- 
'rieju hokejowego w Oslo. Pol- 
|ska wylosowała przeciwników 
według następującej * kolejno - 
ści: 


15 lutego — Z Czechosłowa” | 
cją: 

16 lutego — ze Szwecją; 

17 lutego — ze Szwajcarią: 

18 lutego — z Kanadą: 

20 lutego — z Niemcami. 
Zach.: 


22 lutego — z USA; 
23 lutego — z Finlandią; 
24 lutego — z Norwegią. 
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Re- | 


WITAMY BOKSERÓW WĘGIER! 


Polscy pieściarze gotowi do meczu 


Roz- 


ogólnonarodowej 


|] 


` 


Rok VIII, Nr 7 


ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Warszawa, czwartek 24 stycznia 1952 r. 
6 


Cena 45 gr 


| 
| 


, Tym 


Ostatni meldunek 


BUDAPESZT 23.1. (tel wt. |lera i Tokaja oraz ringowezo— | 


w stolicy Węgier panuje wiel- 
"kie zainteresowanie niedziel - 
nym meczem pięściarsxim 
pierwszych reprezentacji Pol- 
ski i Węgier w Poznaniu. Od- 
nośnie wyniku spotkania zda - 
'nia są podzielone: większość 
jednak liczy. że solidne przygo- 
towanie i duże doświadczenie 
'ringowe czołowych bokserów 
węgierskich przyniesie im zwy- 
| cięstwo. 

Reprezentacja Węgier wv- 
'jeżdża we czwartek o godzinie 
1.20 pociągiem pośpiesznym do 


i samolotem do Polski. 


Ekspedycja węgierska skła - 


lda się z siedemnastu osób: LO. 


' zawodników trzech sedziów. w 


ltym dwóch punktowych: Erm- | 


zespołu Kori 


nai. ‘Erdei. 


i Pragi. ą stamtad w piątek rano. 


Lajosa. Nagy. Kierownikiem 
ekspedycji jest przedstawiciel 
Węgierskiego GKKF. Tober 


Beres Z drużyną wyjeżdża tre- 
ner państwowy Kovacs, trener 
ora? masażysta 
Na ringu zapewne staną. Bed- 
Horwath, Farkas, 
Rudai. Zahorsky, Papp, Plachy. 
Ńapocsi i Bene III. 

W składzie reprezentacji mo- 
żliwa jest zmiana w wadze mu- 
szej Zamiast Bednaia, który 
ma jednak kłopot z wagą, wy- 


jedzie prawdopodobnie młody 
Karpati. k 
Karpati. rewizor w fabryce 


żarówek ma 19 lat. Stoczył 60 
walk. z których wygrał 55 j5 
zremisował. Jest on członkiem 
klubu Vasas. 


Z 


z Budapes 


razem cios Nowary Jest celny. Takich celnych ciosów Papp zadał jednak więcej i wy- 
grał z Polakiem wysoko na punkty. 


-=e — — 0 


Foto E. Franckowiak 


We wtorek 
olimpijsziej. która odbyła 


się z powrotem do obozu 
Tata. W Budapeszcie 
tvlko Pap? i Bere III, 


zostal: 
kt:śrzy 


poddają sie tu zabiegom lek:r- 
nóle 


skim. Papp narzeka na 
w barxach. a Bene 
ból /v stawach. . $ 

Odnośnie składu  drużvnv 
„Węgry B. zajdą prawdopodoh- 
nie wielkie zmiany. 
wieczorem wyjechał do  obozn 
|w Tata trener Adler, który ma 
| ustalić ostateczny : skład. Spot- 
'kanie drugich reprezentacii 
'Folski ; Węgier odbędzie się 
w niedzielę o godzinie 18 w sa- 
li Sport Sarnox. 


odczuwa 


W. Wieromiej 


- Doświadczenia zdobyle w ZSRR 


upowszechnimy wśród -naszej młodzieży 


„Celem naszej wizvty u ra- 
było za- 
poznanie się z organizacją. 8y- 
pracy 

ra- 


dzieckich przyjaciół 


stemem ii metodami 
przodujące) w świecie 
dzieckiej kultury fizycznej. 


Podczas naszego pobytu w 


Moskwie, Leningradzie, Kijo- 
wie i Charkowie, odwiedziliś- 
my różne organizacje sporto- 
we, uczelnie wychowania fi- 
zycznego i instytuty naukowo- 
badawcze. Wszędzie towarzy- 
sze radzieccy po bratersku 
czielili się z nami swym bo- 
gatym  fAoświadczeniem. Ww 
Moskwie odbyliśmy szereg kon 
ferencji I rozmów z kierowni- 
kami poszczególnych Gziałów 
Wszechzwiązkowego Komite- 
tu- 

W [Instytutach kultury fi- 
zycznej mieliśmy możność wy- 
słu hania szeregu wykładów 
naukowych z dziedziny wy- 
chowania fizycznego. 

Zapoznaliśmy się z praca- 
mi rad głównych i okręgo- 


wych niektórych zrzeszen 
sportowych oraz 2 kołami 
sportowymi przy zakładach 


pracy | kolektywami wiejski- 
Podziwialiśmy sprawność 


mi. 

fizyczną robotników fabryki 

obuwia „Skorochod* w Le- 

ningradzie. | 
Widzieliśmy pfękne boiska 


wyhudowane pracą społeczną 
kołchożników w miejscowości 
Gostomel pod Kijowem. Cała 
młodzież kołchozowa uprawia 
tam czynnie sport pod kierun- 
kiem 12 społecznych instruk- 
(torów wychowania fizyczne- 
go. 
W charkowskiej fabryce bu- 
dowy maszyn miejscowe koło 
sportowe ma do dyspozycji 
trzy dóże sale gimnastyczne 
oraz stadion na 20 tysięcy wi- 
dzów. 


Wywiad z przewodniczącym GKRKRE 
J. Farugą po powrocie z Moskwy 
Na zaproszenie Wszechzwiązkowego Komitetu do Spraw 


Kultury Fizycznej i Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR 
20-osobowa delegacja działaczy sportowych przebywała oko- 


ło sześciu tvgodni w Związku Radzieckim. W skład dele- 
gacji wchodzili czołowi aktywiści i kierownicy polskiego 
ruchu sportowego z przewodniczącym Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej Józefem Farugą na czele. | l 
Przewodniczący GKKF — J. Faruga podzielił się z re- 
daktorem sportowym PAP wrażeniami z pobytu w ZSRR. 


Wraz z dynamiczną  odbu- 
dową zniszczeń wojennych po- 
watają w "Związku Radziec- 
kim nowe stadiony, palace 
kultury, pływalnie i hale spor- 
towe. które są w pełni wyko- 
rzystywane przez setki tysię- 
cy sportowców. Olbrzymie 
wrażenie zrobił na nas jeden 
z najnowocześniejszych sta- 
dionów świata, niedawno wy- 
budowany Lenirgradzki Sta- 
dion im. Kirowa na przeszło 
100 tys. widzów. 


Sport w ZSRR stał się po- 
wszechny I masowy. a dzięki 
troskliwej opiece partii bol- 
szewickiej. rządu i organiza- 
cji spolecznych rozwija się z 
każdym rokiem. Dowodem 
szczególnej troski o kulturę 
fizyczną jest uchwała Komi- 
tetu Centralnego WKP(b) z 
1948 roku. która wyraźnie na- 
kreśliła zadania radzieckiej 
kultury fizycznej. Wvchowa- 
nie fizyczne w ZSRR jest nie- 
odłączną cześcią wychowania 
komunistycznego. Toteż kul- 
turą fizyczną objęta jest cała 
młodziez. 

Mieliśmy możność odwie- 
dzić młodzieżowe szkoły spor- 
towe i szkolne kola sportowe, 
podziwiając wielki zapał mlo- 
dzieży. Szeroko rozwinięty jest 


sportowy na wyższych 
uczelniach. Na pierwszych 
dwóch latach studiów wyż- 
szych wychowanie fizyczne 
jest obowiązkowe. Na wyż- 
szych uczelniach są katedry 
wychowania fizycznego. 


Wychowaniem fizycznym 
objęte są szerokie masy pra- 
cujące. Nie ma zakładu pra- 
cy bez koła ` sportowego. a 
liczba sportowców wiejskich 
wzrosła w ciągu ostatniego 
roku o przeszło milion. 


Podstawą systemu  radziec- 
kiej kultury fizycznej jest od- 
znaka sportowa „Gotów do 
Pracy i Obrony", którą ma- 
sowo zdobywa młodzież i star- 
si płci obojga. 

Olbrzymią rolę w sporcie 
radzieckim odgrywa młodzież 
komsomolska. Komsomolcy ' 
przodują w aktywie sporto- 
wym, są doskonałymi organi- 
zatorami kultury fizycznej. 


ruch 


Wspaniala organizacja ra- 
dzicckiego sportu oparta jest 
na szerokim aktywie spolecz- 
nym. Cechuje ją planowość i 
pełne wykorzystanie kadr. 
Każdy wybitny sportowiec czy 
mistrz sportu jest równocześ- 
nie działaczem. instruktorem Í 
pedagogicm oraz przekazuje 


milodzieży swoje bogate do- 
świadczenie. Instruktor ra- 
dziecki opiera swa pracę na 


metodach naukowych, podno- 
sząc stale swój poziom. Spor- 
towiec radziecki jest w sta- 
iym kontakcie ze swym tre- 
nerem i lekarzem sportowym. 
Medycyna sportowa w ZSRR. 
to osobny dzial nauki. sku- 
piaiący wybitnych fachow- 
ców. 

Liczne instytuty kultury fi- 
zycznej powiększają corocznie 
kadry sportu. Już w roku 1920 
z inicjatywy Lenina powstał 
w Moskwie pierwszy instytut 
kultury fizycznej. Sportowcy 
radzieccy są przodownikami 
pracy I nauki, są świadomy- 
mi obrońcami światowego po- 
koju i budowniczymi komu- 
nizmu. Braterski, pelen praw- 
dziwej przyjażni stosunek spor 
towców radzieckich do spor- 
towców polskich pozostanie 
na zawsze w naszej pamięci. 


Doświadczenia zdobyte w 
ZSRR upowszechnimy jak naj 
szerzej wśród naszej mlodzie- 
ży sportowej. Pobyt nasz w 
Związku Radzieckim wyko- 
rzystamy do dalszego podnie- 
sienia kultury fizycznej, s'u- 
żącej masom pracującym na- 
szcj ojczyzny. 


Pobyt nasz i liczne kontak- 
ty sportowców radzieckich z 
polskimi, jakie nastąpią w bie 
zącym roku. przyczynią się do 
jeszcze mocniejszego zacieś- 
nienia braterskich węzłów, łą- 
czących oba nasze narody. 


” 
W imieniu całej delegacji 
wyrażam wielką wdzięczność 
za pomoc i opiekę. jaką otrzy 
maliśmy w ZSRR od naszych 
przyjaciół. działaczy i spor- 
towców Kraju Rad". 


po przysiędze 
się 
w Budapeszcie pięściarze udali 

$ 


W srodę 


| 


GDAŃSK 23.1 (tel. wł.) 


bywającej na obozie kadry narudowej 


był dniem pracowitym w 


Spójnia, Ogniwo i Stal wygrywają w lidze kosza w „As 


Dla czołówki pięściarskieł prze- 
we Wrzeszczu. wtorek 
godzinach popołudniowych na 


dwóch ringach odbyły się ostre sparringi. mające na celu osta- 


teczne zoricntowanie się w aktualnej formie 


naszych repre- 


zentantów przed spotkaniem w Poznaniu i Budapeszcie 
Kandydaci do reprezentacji przerabiają pełne trzy rundy 


ostrej walki 
pingują do szybszej akcji. 


W ringu Kasperczak i Kukier. 


Tempo od pierwszej chwili bar- 


dzo szybkie. Eks-mistrz Europy 
nie jest jeszcze w swej formie 
sprzed dwoch lat. ale poprawia 


jest już znaczna. Trzy rundv 
trwa żywa walka  Kaspercza 
kowi można zarzucić. że brak 


mu jeszcze sesvjnvch atakov. 


Miłą niespodziankę sprawil 
w spotkaniu ze Stefaniukiem 
Rozpierski. Nie tylko mądrze 


atakował. ale w kbńcowej fazie 
walki umiał starannie zabloko- 
wać. 

Z zadowoleniem obserwuje- 
my pojedynek Drogosza z So- 
czewińskim. Długoręki kielcza- 
nin jest w.1 r. zaczepny i bły- 
skotliwv, jego długie proste raz 
po razie znajdują lukę w gar- 
dzie Soczewińskiego. Soczewinń- 


"ski jest jednak na tyle rutvno- 


wany, że już w 2 r. nie daje 
się sprowokować do wygodnej 
dla przeciwnika wymiany cio- 
sów na dystans. Pod koniec 
walki Soczewiński ma pełną 
inicjatywę. 

Matloch — Pek. Ślązak nie 
czuje się najlepiej w lekkiej 
wadze. Jakbv jeszcze [fizycznie 
nie dorósł do tej, kategorii 
Cnaotyczny, ale będący sw sta- 
iym ataku gdanszczanin spycha 
na pewien czas Matlocha do 
| defensvwv. W 2 r. rewanżuje sie 
Ślązak paroma pięknymi se- 
"riami. 

Antkiewlez. którv wieczorem 
uczęszcza do szkołv, swoje prze 
pisowe trzv rundy 
przed południem „w pelnym 
gazie“ z Soczewińskim. Kudł1. 
cikiem i Chychłą Wvdaje się. 
że jego kondycja będąca wa- 
runriera dobrej formy jest bez 
zaczuiu. 

Sadowski — Kudłacik. Walk: 
bardzo zacięta. Gdańszczanin 
operuje bardziej urozmaiconym 


repertuarem i duż» bije z kontr : 


Sadowski jest całv czas w ata- 
ku i aobrze wytrzymuje wszyst- 
kiegtrzv starcia. 

Walka Chychły z Palińskim 
uwidoczniła dalszą poprawę 
formy mistrza Europy Z kaz- 
dym meczem 'poprawia się jego 
kondycja i wraca celność cio- 
sow. Paliński walczył twardo i 
ambiinie. 

„Krawczyk Musial. Oba] 
nic wysilaii się zbytnio Walka 
wyrównana Nowara. — w dJó- 
brej formie. W ciagu trzech 
rund walczył on z Giowackim. 
Czapiińnskim i Krupińskim. ww. 
kazując nad nimi zdccydowa- 
ną wyższość. 

Krupiński sparował z Nowa- 
rą. Czapliński i Głowackim. 
Pierwszemu ustępował zdecyv- 
dowanie. Z resztą stoczył wy- 
rownany pojedvnek. 


Grzelak — Glonka. Obaj zna- 


ją się na wskroś. gdyż wielo- 
krotnie walcacli ze sobą na tre- 
ningach. Tempo spotkania jest 
jednak bardzo szybkie I zawod- 
nicv wzajemnie sobie nie żału- 


Z 
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Zgłaszamy 
Z. CHYCHŁĘ 


przerohi! . 


Sztam I Majchrzyeki udzielają wskazówek | do- 


ją. Glonka nie umie wykorzy 
stać swoich 
ści przez fatalną pracę nóg- 4 
jest słabszy. 


Nandzik —  Jadrzyk. Silna 
młocia z obu stron. Jądrzyx 
jest zwrotniejszy. niż w  za- 


obserwowanych poprzednio me- 
czach Nandzik bardzicj uważny 
i skupiony wvczekuje na bledy 
przeciwnika. Obydwaj paczynili 
postępy. 

Gościański sparował na zmiaw 
nę z Węgrzyniakiem j Drewi= 
czem z 
Nie chodziło tu o wykazania 
siłv ciosu, ale przede wszyst- 
kim zależało na szybkości akcji. 

Poza wymienionymi sparo- 
wali jeszcze Ścigała z Suszką, 
Mocek z Murawskim, Nagajsx4 
z Wiszem i Leiss z Grzywo= 
czem II. | 

Wieczorem po zajęciach świec- 
tlicowych chłopcy dyskutowalt 
na temat spotkan z Węgrami 
Nastroje są wśród nich bardza 
dobre. Widać, że dwutvgodnio- 
wv pobyt na obozie wpłynął 
dobrze na ich samopoczucie. 

(AS) 


na listę „10“ 


Od koła sportowego przy 
DOKP w Gdańsku otrzymali« 
śmy następujący list: 

Aktvw sportowy Kotła Spores 
fowego Nr. ?31 przy Radzie 
Miejscowej DOKP w Gdańsku 
wysuwa kandydaturę członka 
naszego koła pracownika słuz- 
by ochrony kolei kol. Zvgmun< 
ta Chychłę na liste dziesięciu 
najlepszych sportowców pol- 
skich w konkursie-plebiscycia 
„Przeglądu Sportowego". 

Wysuwając jego kandyda= 
turę stwierdzamy 2 pelnym 
przeświadczenieni. że na to za- 
siużył nie tylko swymi suk= 
cesami sportowymi. które sze- 
roko rozsławiły dobre imię 
sportu Polski Ludowej. ale co- 
dzienną pracą zawodową. 

Jego postawa społeczna. wy- 
robienie ideologiczne. podej- 
seie do kolegów tak w pracy, 
jak I w sporcie. przekazywa- 
nie młodszym kolcyom swych 
umiejętności hokserskich. v70- 
rowe prowadzenie sie w CO- 
dziennym życiu sportowym 1 
jego dyscyplina sportowa słu- 
żyć moga za wzór dla naszej 
socjalistycznej Kultury fizycz- 
nej. Wzorując sie na postę- 
powaniu Zygmunta Chvchły 
przyczynjamy się do uzyski- 
wania lepszych wyników 
naszej cocziennej działalności 
sportowej i zawodowej. 

Inne listv i materiały na tes 
mat naszego konkursu znaj4 


dziecie na str. 4. 
„NAW nG M 


Tym razem w Szęzyrku 


zmierzą swe siły skoczkowie 


KATOWICE 23. 1. (tel. wł.). 
W nadchodzącą niedzielę na 
przebudowanej skoczni w 


Szczyrku. która otrzymała zbli- 
żony profil do skoczni olimpij- 
skiej, rozegrany zostanie kon- 
kurs skoków z udziałem zawod- 
ników polskich i czechosłowac- 
kich. a 

Pierwszy termin przebudowy 
skoczni nie został dotrzymany 
Najpierw  spóżniono 


ła na dużych rozmiarów skałę 
której nie dało sie usunąć przy 
pomocy 
pofnocą przyszli saperzy oczy- 
szczając teren dynamitem 
(Tpzeba się spytać czemu nikt 
nie zbadał podłoża skoczni | za- 
wczasu nie sygnalizował o skale 
— przyp. red.). 

N.edzielnv konkurs wywołał 
na całym Śląsku ozromne zain- 
teresowanie. 
zobaczyć 
wybiera sie wiele osób. Zakłady 
„pracy urządzają zbiorowe wv- 
c:eczki. Najprawdopodobniej za- 
wody zgromadza nienotowana 
dotychczas w 
widzów. Konkurs rozpocznie sie 
O godzinie i2-ej. 

Konkurs w Szczyrku ma po- 
dwójne znaczenie. 
tylko. treningiem i sprawdzia- 
nem formy zawodników kadrv 
narodowej. lecz także przyczy- 
ni się do popularyzacji narciar- 
stwa na Śląsku. 


: kredyty ` 
potem pracująca ekipa natrafi- 


zwykłych środków. Z. 


Do Szczyrku. bv. 


czołowych narciarzy ' 


Szczyrku ilość. 


Będzie nie. 


latach zainteresowanie białvm 
sportem na- Siasku wybitnie 
. wzrosło. 


Szczyrk. Wisła i inne miejsco- 
wości roja sie od narciarzy. Na 
stokach Beskidów zrzeszenia 
sportowe urządzają obozy tre- 
.ningowe. gdvż znajdują sie tu 
dogodne terenv. Znaczenie 
Szczyrku poważnie wzrośnie w 


przyszłym sezonie. A 
na 


Budowa kolejki linowej 
Szedzielnej jest daleko zaawan- 
sowana Jako termin urucho= 
mienia podaje sie 1 września 
br. Na miejscu budowy znajdu- 
je się już całkawite urządzenie 
techniczne. 


| || W 


Z ostatniej chwili 
Dwa rekordy 


świata Zukowej 


MOSKWA. Na lodowisku w 
Ałma-Ata zakończyły się mi-e 
strzostwa ZSRR w jezdzie szyba 
kiej na lodzie. 

W ostatnim dniu zawodów 
Żukowa ustanowiła dwa rekor= 
dy świata. W biegu na 1.000 m 
uzyskała ona czas 1:36,6. po- 
prawiając o 0.2 sek. oficjalny 
rekord świata Kondakowej 
(ZSRR). Drugi rekord padł w 
wiełoboju. Żukowa uzyskała 


| 207.759 pkt., bijąc rekord świas, 
W ostatnich I ta Kareliny ZSRR (208.820 pk t.) xi 


wielkich możliwo= . 


krakowskiej Gwardii. * 


w 


éi 
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_— Wegrzy już byli 


naszych bokserów 


Str. 2 


Ha dwóch frontach zmierzymy się 


Z doskonalymi pięściarzami Węgier 


JĄ FCZE bokserskie z Węgra- | 
mi 


mają i miały 
dla nas specjalne znaczenie. Od 
czasu kiedy po raz pierwszy 
nawiązaliśmy kontakt pięściar- 
ski z Węgrami. uczymy się od 
naszych przyjaciół i nauczyli- 
śmy się wiele. Bo przypomnij- 
my, kiedy po raz pierwszy na- 
szą reprezentacja stanęła w 
1928 r. na ringu w Budapeszcie. 
wówczas 


Po wojnie staraliśmy się jak 


Węgrami i znów korzystaliśmy 
jz wielu doświadczeń znakomi- 
Ftych bokserów, którzy szyb- 
|ciej zdołali odbudować swo- 
"je pięściarstwo niż my. Prze- 
, cież Węgrzy już w 1947 ro- 
'ku na mistrzostwach Europy w 
! Dublinie zdobyli tytuł mistrza 
Europy w kategorii koguciej. 
|l Wywalczył go Bogacs. 


bardzo zaawansowani w sztuce : 


pięściarskiej czego najlepszym 
dowodem było. że w ich druży- 
nie walczył mistrz olimpijski w 
wadze muszej Enekes, jak rów- 


nież mistrz olimpijski w kate-q 
Było | 


gorii koguciej — Kocsis. 
się więc od kogo uczyć! 
I teraz po 23 latach kontak- 


tów pięściarskich z Węgrami w| 


drużynie naszych gości również 
startować będzie mistrz olimpij- 
ski — Papp. 


BYLIŚMY ICH UCZNIAMI 

Niewątpliwie przez częste 
kontakty z boksem węgierskim 
— pięściarstwo polskie korzy- 
stało bardzo dużo. Węgrzy bo- 
wiem reprezentowali w Europie. 
pewien swoisty styl w boksie. 
Bokscrzy węgierscy śmiało za- 
służyli na miano — mistrzów 


kontry. Ale na tym nie koniec. 


— po ripoście należy przejść do 
natychmiastowej kontrofensywy 
f właśnie w tej specjalności 
Węgrzy stali się mistrzami. 
Różne koleje przechodziły 
kontakty polsko-węgierskie na 
ringu. Węgrzy w czasie pierw- 
szego spot«ania pokonali nas 
11:5, pózniej przybyli w 1929, 
roku na rewanż do Warszawy | 
1 osiągnęliśmy zaszczytny wy-. 
nik 8:8 (nieco przy pomocy Sę- 
dziów). W każdym razie  pię- 
ściarstwo polskie szybko zaczę- 
ło czynić postępy — był to fakt 
niezaprzeczalny. 


„AŻ ZDYSTANSOWALIŚMY 


NAUCZYCIELI 
Wreszcie w 1939  zdystanso- 
waliśmy naszych nauczycieli 


bijąc ich bezapelacyjnie i bez 
żadnych zastrzeżeń 14:2. 


— m m ||| | z 


Przeciwnicy 


Bcednai — 23 lata, prac. fabryki 
tekstylnej. Klub Vasas, 160 walk | 
wygrał 110, zremisował 21, prze- 
gral 20. 


Erdci — 32 lata, przew. Kom. KF 
w Mako, stoczył 210 walk, wygrał 
800, zremisował 11, przegrał 29. 


Horwath 8! — 28 lat, porucznik 
Organu Bezpieczeństwa, klub Ba- 
stya (Gwardia), stoczył 1%0 walk, 


wygrał 79, zremisował! 41, przegrał 
BO. 


ji Budapeszcie. 


| strzeżeń, 
l winny stać się nauką dla na- 


. Chodzi 


W rok później na olimpiadzie 
'londyńskiej Węgrzy zdobywają 
| już dwa tytuły mistrzów. W 
|koguciej triumfuje Csik, a w 
średniej Papp. W Oslo — na 
mistrzostwach Europy łupem 
Węgrów znów stają się dwa 
tytuły: Papp wygrywa w śred- 
niej. a Bene III w ciężkiej. W 


Mediolanie w lekkośredniej 
znów pierwsze miejsce zdo- 
bywa Papp, a wicemistrzem 


w lekkiej zostaje Juhas. 


UCZYMY SIĘ DALEJ 


Za kilka dni odbędą się dwa 
mecze z Wegrami: w Poznaniu 
I znów możemv 
powiedzieć bez żadnych za- 
że spotkania te po- 


szych bokserów, szczególniej dla 
młodszej drużyny, która stanie 
na ringu w Budapeszcie. Wę- 
grzy ostatnio zaczęli propago- 
waé tak zwany styl wszech- 
stronny, oparty na znakomitej 


harmonii zarówno ataku jak | 


obrony. A wiadomo, jak bardzo 
nam zależy, aby właśnie taki 
styl opanowali nasi 


PO RAZ PIERWSZY 
NA DWA FRONTY 


Po raz pierwszy po wojnie: 
walczymy na dwa fronty. Nie 
: jest to pomysł nowy. W historii 


pieściarstwa polskiego notuje- 
my wiele spotkań stoczonych na 
dwa fronty. Niewątpliwie tego 


| rodzaju system stwarza możli- 
wości dła młodszych i mniej ru- 


tynowanych bokserów zdobywa- 
nia doświadczeń i otrzas'ania 
ringowego i dlatego powinien 
stać się regułą na przyszłość. 


Kto będzie walczył przeciw 
Węgrom?” Zdajemy sobie spra- 
wę. że wystawienie dwóch skła- 
dów nie jest sprawą łatwą. Ra- 


nagłowić, aby ustawić dwie dzie- 
siatki. Naszym zdaniem. najwa- 


sącne ustawienie drużyny „B“, 
która jedzie do  Budanesztu. 
przecież o to, aby do 
Budanesztu wysłać właśnie tych 
młodych najbardziej obiecują- 
cych pięścidrzy. którzy z tego 


meczu wynieśliby jak najwię-q 


'ccj korzyści. 


Farkas — lat 23, ppor. pollcji, klub 
Dozsa, stoczył 320 walk, wygrał 130, 
eremisowa! 52, przegrał 238. 


Junhas — lat 21, ppor. Honwedów, | 
klub Honwed, stoczył 120 walk, wy- | 
gra! 94, zremisował 6, przegrał 20.. 


i 

Budai — iat 26, kpt. policji, kjub 

Dozsa, stoczył 242 walki, wygrał 220. | 
zremisował 18, przegra! 12. 


Zahorsky — lat 26, por. Honwe-. 
dów, klub Honved, stoczył 1140 walk. | 
wygrał 92, zremisował 8, przegrał 40. 


Papp — lat 28, kot. Organu Rez- 
pieczeństwa, klub Bastya, 164 walki, 
wygra! 155, zreniisował 3, przegrał 6. 


Kapocsi — lat 29, kolełarz, klub 


W POZNANIU 
WALCZYĆ BĘDĄ 


Skład na mecz w Poznaniu 
będzfe przypuszczalnie taki: Ku- 
kier, Rozpierski lub Stefaniuk, 
Soczewiński. Antkiewicz, Kud- 
łacik, Chychła, Musiał, Nowara, 
Grzelak, Gościański. 


Do Budapesztu zapewne wy- 
jadą: Kasperczak. Rozpierski lub 
Stefaniuk, Drogosz, Matloch lub 
Pek., Sadowski, Krawczyk, Pa- 


Loxomotlv, 230 walk, wygrał 180, Jiński, Krupiński, Glonka, Nan- 
zremisował 14. przegrał 36. dzik lub Jądrzyk. 

Bene II — lat 28, por. policji. : ; u 
klub Dozsa, 232 waiki, wygrał 190, Jak widać TRA drużyna „B 
zramisował 19, przegrał 23. à oparta jest jednak na kilku 


Bilans 
miedzypaństwowych 
spotkań pięściarzy 


starszych zawodnikach, ale nie 
zapomniano i o młodych. Cie- 
szy nas, że tacy bokserzy jak 
Drogosz. Pek, Jądrzyk czy Nan- 
dzik będa mieli sposobność zdo- 
bycia doświadczenia. Może szko- 


zawsze najprędzej nawiązać kontakt z 


bokserzy. 


o 


| 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


— Tak powinna wyglądac zasadnicza postawa bokserska — mówi Feliks Sztam do pięściarzy 


zgromadzonych na obozie treningowym we Wrzeszczu. A (ZY poznajecie 
monstruje postawę? Przecież 


boksera, który de- 


jest to Witold Majchrzycki, niegdyś doskonały zawodnik, a dziś 


zasłużony trener. 


Rozmowa z trenerem Kori 


, Fot. CAF 


Sumienna praca podstawą sukcesów 


czołowych pięściarzy Węgier 


BUDAPESZT 23.1 (tel. wł.). | trudno przestawić go na inny| 


Państwowy trener 


żalem oświadczył, 
chwili nie może jeszcze podać 


zentacji A i B, ale wedle wszel- 


mi konkretnych składów repre- jest 


węgierski | styl, ale już w dzisiejszej for- 
Karoli Kowacs, z prawdziwym | mie nie będzie łatwym orze- 
że do tej. chem do zgryzienia. 


Piórkowiec [Istvan Horvath 
moim wychowankiem — 
| mówił dalej Kori. — Nabrał 


kiego prawdopodobieństwa bę-! wiele rutyny i stał się dojrza- 


dą one wyglądały następująco: | iym technicznie bokserem. Co 


A: Bednai, Erdei, Horvath I, 


, Farkas lub Juhas, Budai, Za- AB x 
horsky, Papp; Plachy, Kapocsi, į pod tym względem poprawił się; wzbudzają tu wielkie zaintere- 


Ida Trenerów musiała się dobrze i 


| 
I 


Bene III. 
B: Karpati, Szilagy, Solyom, 
Kisvalfi lub Dudas, Molnar, | 


prawda z precyzją ciosów nie | 
jest u niego jeszcze dobrze, i| 


w stosunku do ostatnich lat. 


Farkas zasadniczo nie wiele | 
się zmienił od czasu, kiedy o- 


Csiba, Ader lub- Koki, Laczko, statnio walczył z waszym Ant- 


lub Tantos, Homolya lub Hauk. | kiewiczem. 


Nauczył się już 


Grupa 34 pięściarzy od 10 sty- | przeprowadzać składne ataki i, 
cznia przebywa na obozie tre-' zadawać ciągłe serie, ale w dal- 
 ningowym w Tata. Po 3-godzin- 


nej podróży znalazłem się w 
centralnym środku 
skiego sportu. Tata leży wokół 


pięknych jezior, otoczona wiel- 


żniejszym problemem jest roz- 


kimi lasami iglastymi. Pięścia- 


rzy zastałem w hotelu sporto- 


wym, który przed kilku mie- 
siącami został wykończony. Był 
wieczór. Zawodnicy po żmud- 


nej pracy grali w hotelowej 
świetlicy w ping—ponga. W 
grze tej szczególne zdolności 


i 


1 
i 


da. że nie pomyślano o Niedż-. 
wiedzkim. który bądź co bądź | 
dwa razy zremisował ze Ste-. 


wykazali Papp i Budai. 


WIELKA POPRAWA 
FORMY 
W jadalni trenerzy reprezen- 
tacji Kori i Szapados rozgrywa- 
li emocjonującą partię szachów. 
Przystąpiłem do Kori z prośbą 
o wywiad. 


węgier- ' 


' 


—— 


| 
i 
l 
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— Co do zawodników, to mu- | 


szę przyznać, że spisują się bar- 


dzo dobrze. Wszyscy bardzo pil-. 
nie trenują, zresztą czy można | nie wychodzi, ale to nie praw- 


szym ciągu waiczy defensywnie. | 


Juhas nie jest jeszcze w pet- 
ni formy, ale zyskał wiele na 
twardości, ma dobrą kondycję 
jednak brak mu jeszcze re- 
fleksu. A 


UWAGA NA BUDAIA 


Budai fak zwykle jest przy- 
kładem dla reszty. Bardzo pilny, 
uważnie słucha wskazówek tre- 
nera, jest w bardzo dobrej for- i 
mie. Widzę, że poważnie przy- 
gotowuje się do Olimpiady. Nie. 
będę zbytnio zdziwiony jeśli w; 
Helsinkach dojdzie on do puli j 
finałowej. 

Zahorsky w półśredniej tro- 
chę odstaje pod względem klasy | 
od swych kolegów. Umie wła- 
ściwie wszystko, ale walczy zbyt; 
szablonowo, stosując przeważ- i 
nie lewe proste i kontry. | 

Papp ciągle jest ze siebie nie- | 
zadowolony. Narzeka, że mu nic 


się dziwić, każdy z tych 34| da. Godzinami obija worki tre- 
pięściarzy chciałby ujrzeć wasz! ningowe, walczy przeważnie z! 
piękny kraj. Ostatnio byłem u trzema lub czterema, przeciwni- 
was podczas tournée „Csepel*.| kami dziennie i biega jak Za- 


Muszę przyznać, że to był naj- 
piękniejszy wyjazd z całej: mej 
kariery. Ale przystępuję do rze- 
czy. 

Chłopcy wykazują wielką po- 
prawę formy w stosunku do 
meczu z CSR. Bednai np. cał- 
kowicie przyszedł do siebie i 
dziś już wykazuje taką formę, 
jaką ostatnio zademonstrował 
w Budapeszcie podczas walki z 
Kasperczakiem. Zrzucił niepo- 
trzebne kilogramy przez co nie 
będzie potrzebował tak jak 


przed meczem z CSR strenować 
. w ciągu jednego dnia 5 kg. Jest 


faniukiem i ciągle czyni po- 
cw H Nie możemy ani na chwilę 
Że : 18 zapominać, że niedzitine mecze 
porażek r z Wegrami będą dla nas w tym 
st zwyc. 637:479 roku wyjątkowo ważne, gdyż 
Z WĘGRAMI Węgrzy  przeegzaminują naszą 
spotkań 13 czołówkę i obydwa spotkania 
zwycięstw 4 staną się jednym z ważnych 
porażek g elementów przygotowań olim- 
remisów 6 pijskich. 
at. zwyc. 104:104 K. Gryżewski 
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Uczmy sie biegać od Cardala 


ZAKOPANE, w styczniu. ' 
Poniedziałek 


wW poniedziałek zwały świe- ` 
żego śniegu, na Kasprowym. 
Wierchu 64 cm puchu, a w sa-: 
mym Zakopanem 59 cm. Zjaz-| 
dowcy musieli zrezygnować z: 
ostatnich eliminacji, gdyż nawet 
100 ludzi nie dałoby rudy zde- 
ptać i przygotować trasy. Tym 
bardziej że śnieg jest „watowa- 
ny“ i trudny do ubicia. 


Specjaliści kombinacji norwe- 
skiej przeszli ostatni bieg eli-- 
minacyjny na 18 kilometrów, 
który wygrał Józef Krzeptow- 
ski. Pierwsze miejsce Krzep- 
towskiego w kombinacji było i 
jest niezaprzeczone. Problemem 
jest tylko drugie miejsce. tym 
bardziej, że wyniki kombinacji 
nie są obliczone. 

Wyniki biegu na 18 kilome- 
trów: 1) Krzeptowski 1 -godz. 
26 min.. 2) Karczmarczyk 1:28.30 
3) Raszka 1:32,30. Kowalski nie 
startował, a Grandys wycofał: 
się w połowie biegu, gdyż miał: 
źle wysmarowane narly. 

Po południu odbyła się wspól- | 
na narada trenerów. Trencrzy 
czechosłowaccy, bułgarscy, wę- 
gierscy i polscy omawiali spo- | 
soby treningu kadry narodowej, | 
oraz zaznajamiali się wzajem- | 
nie z sytuacją narciarstwa w. 
krajach demokracji ludowej. W, 
związku z tym postanowiono: 
zorganizować w środę wspólny / 
trening biegowy, którego kie- | 
rownikiem będzie czechosłowa- ' 
cki trener. 


| Suchym Źlebie 


szybki i zyskał? na precyzji 
ciosów. 

ERDEI W KONDYCJI 
' Erdei poprawił w wielkim 


| 


topek. On najlepiej wie, że ty- 
tuł mistrza olimpijskiego można 
zdobyć tylko po bardzo sumien- 
nej i długotrwałej pracy. 


NAJWIĘKSZY TALENT 
WĘGIERSKI `’ 


Plachy w Średniej ma jeszcze 
kłopoty z kondycją. Uważam. 
że to jest największy talent jaki 
w ostatnich latach pokazał się. 
na naszych ringach. Chłopak. 
ten rozwija się. W ubiegłym | 
roku pracował nad szybkością, 
w tym roku największą wagę 
kładzie na siłę ciosu. Jest może 
tylko trochę za mało odporny 
na ciosy i ma za mąło rutyny. 

Kapocsi w wadze półciężkiej 
to stary rutyniarz. Przez półto- | 
ra roku nie umiał wywalczyć 


stopniu kondycję, która u niego; miejsca w reprezentacji, ale te- 
mocno szwankowała w spotka-' raz znów jest dobry, zrzucił nie- 
niu z Muzlayem. Jest to za- | potrzebne kilogramy, zyskał na 


wodnik starszej daty, tak Że: szybkości i sile ciosu. R 


Trzy dni na obozie w Zakopanem 


W czasie narady stwierdzono ! kach, 


ale niestety.po jednym 


również, że narciarski prze- przejeździe musieli zrezygno - 
niysł stoi najwyżej w Cze-' wać z treningów, gdyż śnieg 
chosłowacji. Nasi południowi | okazał się za miękki i wokół 


sąsiedzi, zjazdowcy, jeżdżą już 
na nartach i smarach krajo- 
wych. Ich przemysł sporto- 
wy eksportuje zjazdówki do 
Francji i do Szwajcarii. Ponie- 
waż importowany dotychczas 
sprzęt z krajów kapitalistycz- 


'nych jest niezadowalający po- 


stanowiono na przyszłość ściślej 
współpracować na tym polu i 


i starać się o zaopatrywanie się 


w sprzęt wyczynowy w Czecho- 
słowacji, która robi już dosko- 
nałe zjazdówki i biegówki. Je- 


Śli chodzi o umasowienie nar- | 


ciarstwa, to Czechosłowacy sta- 
rają się stworzyć z biegów nar- 
ciarskich rodzaj narodowej kon- 
kurencji, która stałaby -się bazą 


|podstawową masowego narciąr- 


stwa. Wychodzą oni z założenia, 
że dalsza selekcja zawodników 
na zjazdowców i skoczków win- 
na przyjść dopiero później, kie- 
dy początkujący amator nart 


'nauczy się już biegać. Założenie 
czechosłowackiego sportu nar-. 


ciarskiego brzmi: „ABC“ nar- 
ciarza, to biegi, a potem reszta 


lono również datę skoków na 
Krokwi, które odbędą się dnia 


' 24 bm. 


Wtorek 


Zjazdowcy wszystkich nara- 
dowości przygotowali sobie 
wspólnie stok slalomowy w 
na Kalatów 


|się popularnie treningiem 


-|z wyjątkiem Skupienia, 


p ; „_ | gdzie szedł 
Na konferencji trenerów usta 'jąc, (czas nie był tu mierzony). 


bramek potworzyły się bandy. 


Biegacze czechosłowaccy, 
bułgarscy i polscy prowadzili 
lekki trening. Skoczkowie pol- 
scy i czechosłowaccy skakali 
trochę na Krokwi. ale ze- 
skok był miękki więc trening 
trwał krótko. 


Środa 


W Zakopanem piękna 


świeży puch i narciarze mają 
wspaniałe warunki Śnieżne. 
Biegacze czterech narodowo - 
ści przeprowadzili ' wspólny 
tcening biegowy na szybkość. 
Kierował treningiem czechosło- 
wacki trener Bogumił Twrznik. 


Trasa składała się z dwóch pę-: 


tli: jednej szybkościowej o dłu- 
gości ponad 3 km, drugiej ma- 
tej pętli wypoczynkowej o dłu- 
gości ok. 300 m. Zawodnik po 
przebiegnięciu 3 km na szyb- 
kość schodził na drugą pętle. 
wolno odpoczywa- 


a następnie schodził znów na 
pętlę szybkościową. gdzie znów 
chwytano jego czas. 


a 
Ten typ treningu nazywa 
in- 
terwalowym. 

Czechosłowacy biegli 5 okrą- 


żeń. a Polacv przeważnie trzy 


biegł 4 okrążenia i Grandysa — 
5 okrążeń. "4 
Najlepszy bez wątpienia był 
€ardal, jego czas 63,29. Naj- 
lepszy czas na jedno  okrąże- 
nie należy również do Cardala 


| — 12.24. Dorównał mu jedynie 


| 


5 


| 


pogo- | kładał swe siły na 5 okrążeń. 
da. Lekki mrozik ściął trochę | Drugi 


| 
l 
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r'wapień, który na trzecim o0- 
krążeniu osiągnął ten sam 
czas. Kwapień miał również. 


najlepszy czas wśród Polaków 
na trzy okrążenia, bo 'uzyskał 
38,31. Jego czas jest jednak 
gorSzy o 28 sek. od czasu Car- 
dala na' pierwszych trzech o0- i 
krążeniach, mimo, że ten roz- 


z Polaków. Bukowski 
miał czas 39.31, Czas Skupienia 
(4 okrążenia) — 53,18, należy 
uważać za dobry. s 

Trening ten potwierdził, że ` 
biegacze czechosłowaccy góru- 
Ja nad nami nie tylko szybko- | 


'ścią, ale również umiejętnościa-a 


'nikę biegu. 


mi rozkładania sił na trasie i | 
wyżej stoją jeśli chodzi o żech- 
Trasa treningowa 


' była typowo norweska. 


który | 


Równocześnie skoczkowie pro 
wadzijli na Krokwi trening 
skoków. Ze skoczków. zagra- 
nicznych najlepiej skakał Cze- 
chosłowak Felix, który osiągał 
najdłuższe i najlepsze stylowo 
skoki. Z Polaków najdłuższv 
skok należał do Marusarza ok. 
49 m., natomiast najlepiej sty- 
lowo skakali Fros i Gąsienica 
Daniel Andrzej. : 


Zjazdowcy trenowali slalom i 
bieg zjazdowy. 


Dziś po południu opuszcza 


|| — 


„drużyny polskiej wręczyli swym 


W ciężkiej; Bene IJI — także 
mój wychowanek — to dopraw- 
dy „znak zapytania do kwadra- 
tu. Ostatnio miał poważne kło- 
poty z reumatyzmem, ale jest 
już całkiem zdrów. 


SFARRING 


Nastepnego dnia przygląda- 
łem się treningom węgierskich 
pięściarzy. Pokazy sportowe 


sowanie, toteż publiczności było 
około 1000 osób. Sparringi na- 
turalnie nie były punktowane... 
ale ja punktowałem. 


Bednai — Karpati. Lepszy ra- 
czej Bednai. Walczył jak za naj- 
lepsżych czasów, szybki, zdecy- 
dowany, o dobrej pracy nóg i 
celnych kontrach. - 

Horvath — Kisvalfi. Kisvalfi 
zdecydowanie górował nad 
swym przeciwnikiem.  Niespo- 
dziewane lewe i prawe proste, 
sparaliżowały wiele akcji agre- 
sywnego Horvatha. 

Farkas — Dudas. Piękna wal- 
ka, błyskawiczna wymiana se- 
rii, ładna praca nóg, walka ty- 


powo remisowa, aczkolwiek cio-. 
isy Juhasa były nieco skutecz- 


niejsze. 
Budai — Molnar. Przeciwnik 
Budaia nie mógł ani razu trafić 


| sławnego mistrza kontry. Budai 


jest w bardzo dobrej formie, 
ale jak zwykle, mało odporny 
na ciosy w żołądek. 

Kapocsi — Kivacs. Kapocsi 
poprawił krycie, ciosy jego nie 
są jednak zbyt celne. 


PAPP WALCZY Z DWOMA 
BOKSERAMI 

Papp walczył jedną rundę z 

Dioslaky i dwie z Zchorskym. 

Węgierski mistrz olimpijski w 

dużym stopniu poprawił swą 

kondycję. Przez trzy rundy 


szedł jak maszyna. Wielką wagę 


przykładał do obrony. Papp na- 
rzekał, że boli go obojczyk. 
Trener obawia się czy z tego 
nie wyniknie jakaś przykra hi- 
storla. W spotkaniu z mistrzem, 
szczególnie dobrze zaprezento- 
wał się Dioslaky, 


Plachy walczył na przemian 
z Ddntosem i Kókim. Ciosy jego 
posiadają już wielką dynamikę, 
ale z kondycją jest w dalszym 
ciągu na bakier. Poza tym zbyt- 
nio reagował na ciosy w dolne 
partie. 

Bene III spotkał się z Ka- 
pocsim, Gabrisem į Fazekasem. 

Eks-mistrz Europy poprawił 
formę, ciosy jego nabrały na 
sile i wszystko wskazuje na to, 
że w Poznaniu 


prawdziwego mistrza Europy. 
W. Wieromiej 


Zakopane narodowa drużyna 
NRD. Odjeżdżający przyjacie- 
le niemieccy zjedli wspólnie z 
Polakami i innymi członkami 
obozu międzynarodowego o0- 
statni obiad w Ośrodku Wy- 
szkoleniowym Wojewódzkiego 
KKF. W czasie obiadu kierow- 
nik obozu płk. Malczewski po- 
żegnał Niemców dziękując im 
za tych 10 dni pobytu w cza- 
sie, których zostały pogłębione 
tuk serdeczne í przyjacielskie 
stosunki między sportowcami 
zaprzyjaźnionych krajów. 


„Życzymy wam — powiedział 


m.in. płk, Malczewski — przede 
wszystkim jak najszybszego 
zjednoczenia Niemiec, rozbij- 


tych sztucznie przez imperia- 
lizm anglo-amerykański", 


Następnie przedstawiciele 


niemieckim kolegom skromne 
upominki pamiątkowe. 

W odpowiedzi na to kierow- 
nik drużyny niemieckiej wy- 
głosił krótkie przemówienie 
dziękując Polakom za serdecz- 
ne przyjęcie, pomoc i opiekę. 

— Poznaliśmy się — powie- 
dział? — i zaprzyjaźniliśmy, na 
pewno nrzez długj czas nie za- 


pomnimy Zakopanego i przy- 
jacielskiej atmosfery jaka tu 
panowała. 

Na zakończenie kierownik 


ekipy niemieckiej wręczył kie- 
rownikom poszczególnych dru- 
Żyn proporczyki Związku Mło- 
dzieży Niemieckiej. 


Adam Liberak 
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zobaczymy | Znanych dziś graczy. Polacy 


Nr 7 


Wrażeń było tak wiele! 


PRZYĆMIONEJ sali, wokół |ma wiele pytań. Był -przecież 
fantastycznych rozmiarów | niedawno w Polsce. Jest bardzo 
choinki, siedziały kręgiem dzie- | ciekawy jak sztangiści polscy 
ci z szeroko otwartymi oczami | prowadzą obecnie swoją pracę 
patrząc na scenę, gdzie wysta- |i czy skorzystali z ich wskazó- 
wiono specjalne noworoczne | wek i rad, czy wprowadzają Je 
przedstawienie. Malcy siedzący | do treningów? | 
najbliżej gości polskich  usiło- Delegacja polska wysłuchała 
wali ich jak najlepiej zabawić. w Instytucie szeregu wykładów 
Bezpośrednio i serdecznie wy-|2 zakresu fizjologii sportu, te- 
jaśniali im z powagą co się |orii wychowania fizycznego, psy 
właśnie dzieje na scenie, chciały | chologii i zagadnień medycyny 
aby się tu czuli jak najlepiej. sportowej. Jeden z wykładów 
Ciągle zdawało im się, że nie | na temat „zasad treningu spor- 
trafiły we właściwy ton. towego* prowadził asłużonu 
Aż wreszcie wpadły na wspa- | mistrz sportu, znany Ozolin. Był 
niały pomysł: trzeba gościom | on również w Polsce i chcąc w 
udostępnić to. co one same naj- | czasie wykładu podkreślić, że 
bardziej lubiq* a więc karuzelę! | osłuchał się z językiem polskim 
Zasadziły więc wszystkich nali chcąc jednocześnie ułatwić 
przeróżne figurki karuzeli. zrozumienie wykładu używał 
— My lubimy jeździć w nie- |jak najwięcej słów polskich. 
skończoność, więc goście pewnie 
też, a jeżeli mówią, że już do- KOŁCHOZIE „13 - lecje 
syć to pewnie przez skromność Października" we wsi Go- 
— myślały dzieci i żadna siła | stomel, pow. Staroswiatoszenki- 
nie mogła ich zmusić do zatrzy- | jewskim prum wodzą kobiety. 
mania maszyny. Delegaci śpie- |Bo przewodniczącą kołchozu 
szyli się na dworzec, bo wła- | jest niewiasta — tow. Dzema 
śnie mieli wyjechać a tu... i przewodniczącą koła sporto- 
Sytuację uratowała dopiero | wego brygadzistka tow. Szulqa. 
wychowawczyni. — a w samym kole jest aż setka 
Leningradzcy pionierzy tym dziewcząt. 
dziecinnym gestem wyrazili; Miarą osiągnięć koła, miarą 
prosto i bezpośrednio niezwykle ! jego poziomu sportowego sa 
serdeczny, przyjacielski i tro- |cyfry. Na 170 członków koła 78 
skliwy stosunek radzieckich lu- | posiada odznakę GTO 1 stopnia, 
dzi do uczestników naszej dele- | 27 odznakę GTO II stopnia. 
gacji, jaki towarzyszył im w| ‘Koło należy do młodego Zrze- 
czasie całego pobytu, a który | szenia „Kołchoźnik". Ma swoją 
zwykłymi słowami ‘tak trudro | salę gimnastyczną z komplet- 
wyrazić... nym  wuposażeniem, a obok 
boiska do siatkówki i koszy- 
IEDY Bułakow i Szczerba- | kówki. Stadion jest właśnie w 
kow, nast dobrzy znajomi | budowie,. w tym roku bedzie 
ze spotkań bokserskich, studenci | wykończony całkowicie. Kołchoz 
Instytutu Kultury Fizycznej im. | przeznaczył na niego 3 i pół ha 
Józefa Stalina w Moskwie do- | ziemi, dołożył trochę pieniędzy 
wiedzieli się. że Instytut odwie- |i robota idzie. 
dzi polska delegacja sportowa,| Duszą całego kolektywu spor- 
dokładnie pilnowali godziny ich | towego jest tow. Jaszczenko, 
przybycia. Ze starych albumów | nauczyciel w. f. kołchozowej 
wyciągnęli zdjęcia z pobytu w | szkoły. Jest najbardziej do- 
Polsce i raz jeszcze przestudio- | świadczony z zespołu, najbar- 
wali twarze polskich przyjaciół, | dziej zapalony do pracy. Nie 
z którymi się  fotografowali. | jest jednak sam. Koło ma w 
A nuż ktoś ze znajomych przy- | swoim kolektywie 12 instrukto- 
jedzie? rów społecznych i 24 sędziów 
I gdy goście zjawili się wre- | różnych dyscyplin sportu, prze- 
szcie nie odstępowali ich na | szkolonych na kursach przez 
krok zasypując pytaniami. A | Zrzeszenie. 
interesowało ich wszystko, jak Pracą koła 
wygląda ‘Warszawa, czy bardzo | planu Rada koła. 
zmieniła się od ich 


kieruje 
zo Siódemka, 
ostatniej, młodych, o otwartych głowach, 


bytności, jak rozwija sie AWF. rozumnych ludzi. Wszyscy oni 
jak czują się koledzy, z którymi | są członkami Komsomołu. . 
walczyli, czy podnoszą  swoją| Nasi delegaci mieli możność 


forme, jakie mają wyniki itd | zobaczyć tu, jak bardzo uspor- 
itd. Tematów na długie godziny | towiona jest rudziecka wieś. 
nie zabrakło. | | 
Miedwiediew, który powrócił | | JESTESMY na wspaniałym 
właśnie z mistrzostw ZSRR w zimowym stadionie lekko- 
dźwiganiu ciężarów,  douxe- |atletycznym Leningradu. Olbrzy 
dziawszy się o gościach „polskich | mia hala obecnego s:adionu to 
szybko ich odnajduje. On teźldawne miejsce zebrań rewo!u- 


Trener węgierski Kiraly 
przybywa wkrótce do Polski 


W sekcji piłkarskiej węgier- | wielokrotnie. Grałem „prawie 
skiego GKKF prowadziłem | na wszystkich pozycjach. 
ozywioną rozmowę z sekreta- 
rzem generalnym Hajdu, byłym 
trenerem bułgarskiej reprezen- 
tacji. Tematem naszej rozmowy 
był wyjazd do Polski trenera 
Kiraly celem objęcia opieki nad 
a POWI kadrą piłkar- 
ską. 


Sprawa wyboru nie była tat- 
wa. Przewodniczący węgierskie- 
go GKKF Gyula Hegyi, szcze- 
ry przyjaciel polskiego spor- 
tu, długo zastanawiał się nad 
tym, który z węgierskich tre- 
nerów najlepiej nadaje się do 
zaszczytnej roli trenera pol- 
skiej reprezentacji. Wreszcie 
wybór padł na Kiralya Hajdu 
w ten sposób wyraża się o swym 
koledze po fachu: 

„Kiraly posiada olbrzymią 
rutynę. Jako gracz a potem tre- 
ner, zwiedził prawie cały świat. 
Uważany jest do dzisiejszego 
dnia za jednego z najlepszych 
techników węgierskich. 


Teoretycznie jest także bar- 


dzo dobrze wyszkolony poza- |] i : 
7 , k ł 

tem umie przekazać swą wie- | RTR AGE S GENES Akaa 

dzę uczniom. Wychował wielu Obok stylu gry będę szlifo- 

: wał strzały, które są bardzo 

, słabą stroną polskiego napadu 


rę trenerską w Budafoku, póź- 
niejszym Gammie. W r. 1941 
trenowałem Ferencvaros, na- 
stępnie po wyzwoleniu byłem 
przez 4 lata trenerem ligowego 
Mateouszu, a w 1949 r. — Va- 
sasu. W ub. roku doprowadzi- 
łem do pierwszej Ligi B-klaso- 
wą drużynę: Budapesztu Gyare- 
pitók. 

Równocześnie piastowałem 
po wojnie funkcje trenera 
związkowego i państwowego. 
27-krotnie przygotowałem po 
wojnie węgierskie reprezenta- 
cje Zw. Zaw., narodowe oraz 
Grositsa, Sandora, Bórzseia, Ko- 
juniorów do spotkań międzyna- 
rodowych. Wychowałem m. in. 
vacsa II, Bozsika, Zakariasa, 
Zsolnaia, Firjesa... 

Mam już cały plan treningo- 
wy. Postaram się wpoić w wa- 
szych piłkarzy zasady węgier- 
skiego futbolu, a więc inteli- 
gencję gry, pomysłowość, a 


niezawodnie wiele przy nim 
Posiada on klasę 
mistrza trenerskiego. którą na 
Węgrzech ma zaledwie 12 tre- 
nerów, w tym 8 aktywnych". 


W tym momencie wszedł do| Powierzenie roli trenera ka- 
pokoju Kiraly. Załatwia on|dry narodowej nakłada na mnie 
jeszcze ciągle formalności, zwią- | wielkie obowiązki. Postaram się 
zane z wyjazdem. Nie należy do! wypełnić je jak najuczciwiej, 
zbyt rozmownych, robi wraże- | współdziałając ściśle z 
nie bardzo skromnego. Poprosi-: polskimi kolegami oraz kierow- 
łem, aby coś o sobie opowie- | nictwem. : 
dział... | Proszę przesłać ode mnie jak 

„Urodziłem się w 1901 roku. najlepsze pozdrowienia trene- 
Od 1920 r. grałem przez 8 lat w rom oraz piłkarzóm bratniej 
Vasas, objeżdżając z tą drużyną ; Polski. 
całą Europę. W Polsce byłem | 

mp wk ZĘ 


skorzystają. 


o nowoczesne metody, to moja 
zasada, od której nigdy nie od- 
stępuję. 


w. w. 


hokeiści wyjechali do GSR 


Dokończenie ze str. 1 Í 


Peczek, Wróbel III (obaj Gór- 
które z wielką umiejętnością | nik) uzupełniają ekipę. | 
wykańczają koledzy. Lewacki | Razem z hokeistami wyjecha- 
mistrz w zamieszaniach pod- | ło trojosobowe kierownictwo w 
bramkowych i dobitkach, hesa składzie: Grajkowski z ramie- 
się, gdy po przeboju jest sam, nia GKKF oraz trenerzy Ka- 
na sam z bramkarzem. Jeżak SPrzycki i Zarzycki. 

poczynił w tym roku duże poz | (3. b.) 
stępy. 


Wróbel I Gansiniec, Wróbel . Sekcja Hokejowa czechosło- 
II (atak Górnika) reprezentuje. wackiego Sokoła wyznaczyła na 
szybkość i celne strzały. W trój- | międzypaństwowy mecz CSR — 
ce tej brakuje należytego zgra- | Polska, jaki odbędzie się w 
nia, za długo przetrzymuje się| Pradze 25 bm. 20 graczy, spo- 
krążek, czego następstwem są | śród których wybrana zostanie 
spalone. W sumie mimo uste-' drużyna reprezentacyjna. Ho- 


rek taktycznych atak ten jest, keiści CSR przebywają na spe- 
groźny. s 


Świcarz (CWKS) na początku 
sezonu spisywał się obiecująco. 
Ostatnio obniżył swe loty. . 

Masełko (CWKS). Gracz: ro- 
zumny, specjalista od niespo- | 
dziewanych desantów. Dobrze i 
wypadał grając z Palusem, któ- 
ry potrafił nim rozumnie po- 
kierować. 


Czech (Budowlani) zalicza się 
do lepiej wyszkolonych hokei- 
stów.  Zdradza  nieprzeciętnv 
zmysł orientaycyjny, brak mu 
natomiast szybkości. 


| Karlovych Varach. 
| W drugim meczu z Polską, 
który odbędzie się w Brnie 27 
bm. CSR B wystąpi w nastę- 
pującym składzie: bramkarze: 
Bartos i Travnicek, 
Planka, Kubat, Barilek i Pej- 
cha, napastnicy: Seiml, Stanek, 
Garstka, Fiszer, Szinagl, Vasat, 
Bezdek, Stemprok i Tesarik. 
Międzypaństwowe spotkania 
hokejowe CSR — Szwecja odbę- 
dą się na stadionie zimowym 
w Pradze w dniach 30 stycznia 
1 1 lutego. 


AA W O 


cjonistów leningradzkich, miejs- 


ce 


pamiętnich, płomiennych 
przemówień Włodzimierza Leni- 


na. Mówi o tym pamiątkowa ta- 


i 
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W r. 1933 rozpocząłem karie- 
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| przede wszystkim lekkość. Wie- | ner Kulesza. 


mym: j 3, 


blica u wejścia na stadion. 


Cały teren stadionu to jedna 
wielka bajka. Kiedy mija się 
drzwi prowadzace do hallu ma 
się wrażenie. że to ogród. Masa 
zieleni i kwiatów jest tego 
przyczyną Na ścianach hallu 
widzimy przeróżne fototablice, 
gazetki, rześbu. Wśród masy 
zdjeć z berlińskieqo Festiwalu 
Młodzieży nierzadko można ul- 
rzeć znajomą sylwetkę czy 
twarz polskiemo sportowca. 

Na środku hali jest duże 
hoisko. a wokół niego 3-torowa 
bieżnia o 250 m obwodu. (Pod- 
łoże hali jest z ziemi). 


Kiedy na boisko przychodzą 
trenować piłkarze. hala przy- 
biera wyglad amfiteatru: boisko 
zostaje otoczone ruchomą siat- 
ką ustawiana w ciągu 5 min, 
pod którą jak pod kloszem mo- 
Qa gracze dowolnie kopać piłkę. 
Podobnie wygląda sprawa przy 
treningach miotaczy. Na boisku 
ustawia się poprzeczną ścianę 
z siatki, o która zatrzymuje sią 
oszczep lub dysk. 


W jednym krańcu hali jest 
duże boisko do siatkówki i ko- 
szykówki, wokół którego znaj- 
dują się trybuny dla ok. 1000 
widzów. Sprawa: publiczności na 
rozgrywanych często zawodach 
rozwiązana jest w ogóle bardzo 
oryginalnie. Znajdujace się na 
bocznych ścianach hali drabinki 
mają z drugiej strony ławeczki. 
Podczas zawodów po prostu 
opuszcza sie drabinki i wtedy 
lekko pomieścić się na nich 
może 3 tys. widzów. 

Hala ma swój własny radio- 
węseł. telefony zainstalowane 
w różnych punktach, piękne 
oświetlenie w kształcie trzech 
gwłazd, całkowite urządzenia 
lekkoatletyczne. a więc obok 
boiska: rzutnie, skocznie w dal, 
wzwyż itp. 

Te wspaniałe urządzenia wy- 
korzystywane sa maksymalnie. 
Spójrzmy na dzień stadionu zi- 
mowego: 

od 8 rano do 15 trenuje mło- 


według dzież szkolna, od 15 do 19 dzie- 


ciece i młodzieżowe szkoły spor- 
towe, a od 19 do 24 sportowcy 
poszczególnych zrzeszeń. Pod- 
kreślić  należu, *e sportowcy- 
reprezentanci Leningradu mają 
prawo korzystania ze stadionu 
przez cały dzień, a mistrzowie 
sportu 3 razy tygodniowo. W 
ten sposób dziennie przechodzi 
przez stadion ponad 1000 osób. 


Na podstawie rozmów z człon- 
kami delegacji, która bawiła 


w ZSRR opracowała B. M, 


— — =p 


3 mecze 
ligi kosza 


Gwardia 50:46 (27:21). Sqdziowali Ele 
banowski £ Twardo z W-wy. 


Ogniwo: Chmielewski — 19, Luk 
dzik — J2, Kwapisz — 7, Korcala — 
3, Ciesielski I — 4, Krupa — 3, Bede 
narowicz II. Trener Kopowski. 


Gwardia: Dąbrowski — 22, Pa- 
cuła — 11, Wójcik — 6, Arlet — 5, 
Kowalówka — 2. Betkowski, Wężyk, 
Pyjos. Trener Groyecki. 

Drużyna Ogniwa zagrała lepieĵ 
taktycznie 1 była lepsza strzałowo. 
W Gwardii raziło przede wszystkim 
słabe krycie i brak gry zespołowej. 
Ogniwo objęło prowadzenie tirg 
przed przerwą, by nie oddać go już 
do końca zawodów. Nerwowa atmoe 
sfera spotkania przyczyniła sie do 
zbyt ostrej gry, w której wyniku 
opuścili boisko Dąbrowski, Wójciłę 
1 Pyjos — z Gwardii. 


Łódź 23.1. (tel. wł.). Spójnia «= 
Włokniarz 38:65 (22:23). Sędziowali 
Czmoóoch 1 Wysocki z W-wy. 


Spójnia: Pawlak — 15, Mokwińs 
SKI — 12, Kasiński — 9, Przywarski 
i Skrodzki — po 8, Michalak — 6, 
Ti$ner Dowelrd. ` 

Włókniarz: Maciejewski 13, 
Wojciechowski — 5, Śmigielski — Te 
Waligórski — 6, Jabłoński i Żylińs 
ski — po 4, Kaczmarek — 2. Tres 


Znów w początkowej fazie . me- 
czu Spójnia dała się zaskoczyć 
szybkimi atakami Włókniarzy i ode 
dała im prowadzenie. Dopiero pod 
koniec pierwszej połowy spotkania 
gra się wyrównuje. Po przewwie 
prowadzenie przechodzi kolejno 


ı Technika i styl gry w oparciu |z rąk do rąk. Spójnia w ostatnich 


minutach tradycyjnym już  zrye» 
wem obejmuje prowadzenie | Zae 
pewnia sobie zwycięstwo. 


Poznań 23.1. (tel. wł.) Staf — Ke 


lejarz 60:38 (37:9). Sędziowali Z 
Jączkowski i Żaliński z Eiza r 
Kolejarz: Matysiak — 13, Feglere 
| sk! — 9, Rernard — 7, Demb:ński = 
Kolaśniewski — 2, Beyer — 2. 
Plewąska — 2, Jarczyński. Trener 
Patrzykont. 


Stal: Wybieralski — 16, Kubicki — 
14, Kiewenhagen — 11, Młynarczyk 
— 8, Orlilkowski — 8, Katek — 3, 
Jaśkowiak, Ostański. Trener Łój. 


Stal już w pierwszej po!towie 
zdołała zapewnić sobie wysokie zwy 
cięstwo. Była ona  bezwzgiędnie 
szybsza, przewyższała poza tym 
swego przeciwnika pod względem 
taktycznym i technicznym. Wycho- 
dziły jej również strzuły z dystane= 
su.,W zespole zwycięzców wyróżnie 
li się Kubicki I Oriikowski w obro» 
nie oraz Klewennhagen i Wybierale 
K w ataku. 

olejarze rozegrall sle dopiero 
przerwie, gdy Stal Uya ród 
nita tempo. Mieli oni swego naje 
lepszego zawodnika w Fęgierskim, 


TARELKA Š 

1. Spólnia Ł. (1) 11:2 6A475586 
4. Gwardia Kr. (2) 9:4 618:522 
3. Ogniwo Kr. (3) 7:4 497:492 
4. AZS W-wa (4) 6:6 6502:388 
3. Stal Poz. (6) 6:7 584:587 
6. CWKS (5) 6:6 532:570 
72. Spójnia Gd. (8) 4:6 430:423 
8. Kolejarz O. (8) 4:5 405:404 
9. Włókniarz Ł. (7) 4:8 566:588 
10. Kolejarz W-wa (10) 4:6 533:628 
11. Kolejarz Poz. (11) 4:8 430:548 

Następne spotkania ligowe, 


już bez udziału 57 najlejszych 


cjalnym obozie treningowym w | koszykarzy, o czym piszemy na 


stronie 4, , odbędą się w 
niedzielę 27 bm. Zestawienie 
par jest następujące (w nawiae 
sach wyniki uzyskane w I rune- 
dzie — gospodarze wymienieni 


obrońcy: | są na I miejscu): 


AZS W-wa — Ogniwo Kr. 
(43:33) — godz. 13.30 w MDK. 

Kolejarz W-wa — Wiókniarz 
Ł. (38:55) — godz. 18 w MDK. 

Spójnia Gd. — Spójnia BŁ. 
(48:57). 


Kolejarz Ostr. — CWKS (Ia 
anulowano). 


Nr? 


Sportowcy Łodzi potępiają 


imperialistycznych twórców Wehrmachtu 


ŁÓDŹ Aalekopisem). Łódzki | 


Komitet Kultury Fizycznej zor- 
ganizował akademię protesta- 
cyjną sportowców przeciwko 
tworzęwiu hord hitlerowskiego 
Weh machtu. 

z. wypełniła się po brzeg!. 
N fód 


y licznych sportowców wi- 
daliśmy czołowych lekkoatle- 
tów, pływaków, szermierzy, 


bokserów. kolarzy, a m. iÑ. ca- 
dą ligową drużynę koszykarzy 
Spójni. 

Akademię zagaił przewodni- 
czący ŁKKFE ob. Czarnogrodzki. 
Referat, zaznaiamiający słucha- 
czy z międzynarodową sytua- 
cją polityczną i wskarujący na 
wrogie knowania anglo - ame- 
rekańskich imperialistów, wy- 
zgłosił sekretarz ŁKKF ob. Leo- 
narczyk. ó 

Po referacie w imieniu spor- 


towców głos zabrał mistrz spor- | 
tu Prywer (Wł), który odczytał 
rezolucję, przyjętą przez zebra- 
nych burzliwymi oklaskam:. 

w tekście rezolucji czytamy 
inn.: 


m. 


, HELSINKI. Miedzypaństwowy 
Mecz pięściarski Finlandia — Nor- 
wegia rozegrany w Helsinkach za- 
kończył się zwycięstwem Finów 


16: Wyniki: w muszej Luukkonen.: 


(Finl) pokonał na pkt. Clauseni 
(Norw). w koguciej Hämäläinen 
(Finl) znokautował w II r. Risana 
€£Norw), w  plórkowej 
(Finl) wypunktował 
(Norwy, w lekkiej Lehteva (Fin) 
znokautował w II r. Refsnesa, w 
jekkopółtśredniej Mäkinen (Finl) . 
przegrał przez nokaut w II r. 2 
Hansenem (Norw), w półśredniej 
Malmikoski (Finl) znokautował w 
III r. Johansena (Norw), w lekko- 
ś$redniei Kontula (Fini) przegrał n^ 
Pkt. z Tendrevo:idem (Norw), który 
swego czasu w mistrzostwach Eu- 
row w Mediolanie przegrał z Pa- 
lińskim. W średniej Grenroos (Fini) 
znokautował w 1 r. Thorensena, w 
półciężkiej S'liander (Fin) wypunk- 


towa! Aaberga (Norw.) i w ciężkiej | 


Koski (Finl) znokautował w II! r. 
Olsena (Norw.). Mecz obfitował w no- 
kauty, których na 10 walk było 
aż 6. 


MOSKWA. Moskiewska drużyna 
Dynamo rozegrała ostatnie spotka- 
nie w ramach finałowych  rozęgry- 
wek o mistrzostwo ZSRR w hokeju 
wygrywając z ry)ską Daugawą 5:2. 


Dynamo Moskwa w finałowych 
rozgrywkach uzyskała 11 pkt. na 20 
mozliwych. 

W tabeli rozgrywek prowadzą dru- 
żyny CDSA Ii WWS. mające po 16 
pkt na 18 możliwych. 


PARYŻ. Pierre Gillou, wiceprze- 
wodniczący Międzynarodowego 
Związku Tenisowego, ustalił swą li- | 
ste 10 najlepszych tenisistów świata. 
w 1931 roku. Oto lista Gilllou: 1). 
Sedgman, 3) Savitt. 3) Drobny, 4) 
Seixas. 5) Trabert, 6) Schroeder, N 
Mac Gregor, 8) Flam, 9) Larsen, 10) 
Ross. 


MOSKWA. W stolicy ZSRR rozpo- 
częły się tradycyjne zawody w piłce 
wodrej o nagrodę Wszechzwiązko- 
wego Komitetu dla Spraw Kultury 
Fizycznej przy Rzdz:c Ministrów 
ZSRR. W turnieju biorą udział czte- . 
ry moskiewskie drużyny z mistrzem 
Z3RR, WWS Dynsrmo. Torpedo 1. 
CDSA, a także WMS Leningrad | 
Dynamo Tbilisi. 

w pierwszym 


spotkaniu turnieju 


WWS odniosło zwycięstwo nad. 
CDSA 10:6. | 
RZYM. Rozegrane w Rzymie mi- 


strzostwa Wloch w dźżwiganiu cię- 
żarów przyniosły następujące wy- 
niki: kogucia Scali 210 kg, 
EO rowe — Murtas — 225 kg, lek-. 
a — Carruciu — 270 kg, średnia — 
Bon — 260 kg: półcieężka — Revengo 
— 295 kg. lekkociężka — Petrelli — | 
275 kg i ciężka — Nunzi — 287,3 kg. 


RRUKSELA. Sys, 37-letni bokser 
belgijski wagi ciężkiej pokonał o-; 
atatnio mistrza Europy zawodow- | 
ców Niemca Ten Hoffa. Ten Hoff; 
walczył w 1839 r. jako amator wi. 
meczu juniorów Polska — Niemcy. | 


RZYM. Mecz miedzypaństwowy w. 
hokeju na lodzie między Francia |: 


Włochami zakończy! sle zwycię- 
stwem Włoch 5:1 (2:0, 2:1, 1:0). 
a Nm 
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W. Puszkin 


„Sportowcy Łodzi protestują 
„przeciw przystąpieniu przez 
: „rząd“ boński Niemiec Zachod- 
(nich, na rozkaz imperialistów 
amerykańskich do 

; nowego Wehrmachtu. 
|! Zdajemy sobie sprawę, że ce- 
lem nowego posunięcia podże- 
gaczy wojennych jest dalsze 
,przygotowanie się obozu zbrod- 
 niarzy wojennych do napaści na 
; naszą Ojczyznę oraz twierdze 
| pokoju — Związek Radziecki i 
i kraje demokracji ludowej, a 
(s ujarzmienia całej Euro- 
py. 

| Mylą się jednak hitlerowcy 
| — odwetowcy. jak ij ich ame- 


tworzenia 


a z nim nasz naród i sportow- | 
cy pokrzyżuje 1 przekreśli osta- | 


teczne płany obozu wojny. Z 
nami jest potężny Związek Ra- 
dziecki i jego niezwyciężona 
armia, 

Naszą odpowiedzią na nowe 
prowokacje  imoperlalistów i 
_grożbe dla pokoju będzie zdo- 
bywanie odznaki SPO, wzmoże- 
nie czujności wobec dywersji i 
Wroga. 

Naszą odpowiedzią będzie dal- 
szy patriotyczny wysiłek, bar- 
dziej wzmożona praca dla wy- 
konania zadań 3 roku Planu 
6-letniego, dla dalszego wzmoc- 
nienia sił naszej Ojczyzny, po- 


rykańscy opiekunowie i moco- | przez masowy Sport, poprzez od- 


dawcy. Światowy obóz pokoju. znakę SPO“. 


e—a — 
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Znów dwa rekordy świata 


o 


Podczas  łyżwiarskich 
strzostw Związku Radzieckie- 
‚go na wysokogórskim lodow:- 
sku w Ałma-Ata, uzyskano 
(Kilka doskonałych*wyników, w 
.czym dwa lepsze od rekordów 
| świata. 


Na 500 m Siergiejew  (Mos- 


| już drugim rekordem świata 
|csiągniętym na tym dystansie 
i przez Siergiejewa. - 


i 


Czaikin (Kirow). mało dotych- 
czas znany zawodnik. przeje- 
chał 1.500 m w 2:129. Wynik 
ten lepszy jest od rekordu 


świata Norwega Engnestangena | 


Nurnivori: 0 09, 
Nesgaarda | 


« Na 5.000 m już po raz czwar- 
tv w tym sezonie poprawiono 
rekord ZSRR. Piskunow (Gor- 
ki) osiągnął czas 8:17.2. bijąc 
rekord krajowy do niego sale- 
żący. 


mi- | 


' kwa) uzyskał czas 41.2, co jest | 


| radzieckich łyzwiarzy 


Sacharow (Gorki) 
10.000 m w 17:314, 


W wieloboju tytuł mistrzow- 
|ski zdobył Sachłarow — 191.03 


przejechał 


pkt. Wynik ten lepszy jest od 
rekordu ZSRR. 

HISTORIA REKORDU 
| ŚWIATA NA 1500 M 
Eden Holandia 1893 2:35.0 
Ostlund Norwegia 1893 2:32.8 
 Ostlund Norwegia 1894 2:31.4 
| Halvorsen Norwegia 1894 2:29.6 
,Ostlund Norwegia 1894 2:28 8 
Eden Holandia 1895 2:25.4 
Ostlund Norwegia 1898 2:23 6 
Ostłund Norwegia 1900 2:226 
|Mathisen Norwegia 1908 2:20.8 
i Mathisen Norwegia 1810 2:206 
| Mathisen Norwegia 1914 2:19.4 
| Mathisen Norwegia 1914 2:17.4 
i Staksrud Norwegia 1937 2:149 
Engnestangen Norw. 1939 2:13.8 
i Czaikin 1952 2:12.9 


ZSRR 
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| 5 kółek olimpijskich 


| NORWEGIA. W Trondheim 


przeprowadzono zawody w jeź- 
dzie szybkiej na lodzie, w któ- 
rych startowali olimpijczycy 
Norwegii. Szwecji i USA. Nor- 
weg Andersen wygrał 1.500 m 
w 2:22,9 i 5.000 m — 8:45,5. 500 
m wygrał Ken Henry (USA) — 
44,4. 


i 


SZWAJCARIA. W czasie za- 


wodów narciarskich w Grine- 
wald, doszło do wielkiej nie- 
spodzianki. Dwudziestoletnia 
Szwajcarka Berthod pokonała w 
slalomie mistrzynie świata 
Amerykanke Mead. Nazajutrz 
Mead zrehabilitowała się 
ściowo zwycieżając w slalomie- 
gigancie przed Francuzką Tour- 
nier. W zjeździe triumfowała 


Mead (obie USA). 


CZECHOSŁOWACJA. Czołowi 
skoczkowie czechosłowaccy od- 
byli w ramach przygotowań 
olimpijskich konkurs skoków w 
Wysokiem. Konkurs ten wyka- 


zał dobrą formę skoczków cze- 


chosłowackich. Zwycieżył Je- 
bavy — nota — 343,7 pkt., sko- 
ki 61,5, 62 i 60 m, przed Rieqe- 
rem — nota — 342,8 pkt., skoki 
57, 62 į 65 m i Remzą — nota 
338,6 pkt. skoki 60, 61 i 62,5 m 
Czwarty był Belenożnik — nota 
329,6 pkt. pąqty — Lennema''er 
— nota 326,1 pkt., Felix, który 
miat 
siódme miejsce. 


AUSTRIA. W Kitzbuhel od- 
były się miedzynarodowe zawo- 
dy narciarskie w bieau na 18 
km. W zawodach tych s!arto- 
wali olimpiiczycy z wielu kra- 


| e 


przed  Stalviikiem, 


Szwajcarii w konkurencjach 
klasycznych: biegi — Kronig, 
Bricker, Lotscher, Hischier, Re- 
gli, Beyeler, Roch i Senyder. 
Kombinacja norweska Su- 
persaxo. Skoki. Dascher, 
Schneider. Perretten, Supersa- 
ro i Fascher. 


FINLANDIA. Organizatorzy 
olimpijskiego turnieju pięściar- 
|skiego w Helsinkach spodziewa- 
ją się starty 300—350 zawodni- 
ków. 

NORWEGIA. W wyniku ko- 
mych eliminaciji 


fikacji * prowadzi Bjornstad 
Bergman- 


nent, Hoelem, Asbjornem Ru- 


i ; l! udem, Mohnem. Thrane i Kro- 
Beiser (Austria) przed Berr i 


kenem. 

Ostatnie eliminacje biegaczy 
na 18 km przyniosły następują» 
ce wyniki: w Uggla — 1) Lańd- 
sem — 1:15.33., 2) Estenstad — 
1:16,46, 3) Kirkholt — 1:17,50 
4) Stokken — 1:18.33, 5) Ishoel 


| — 1:19,09. W Faberg zwyciężył 


| na takim 


skok z upadkiem, zajął 


i 


jów. Wygrał zdecydowanie Car- 


rara (Francja) — 1:05,16 przed 
Schneebergerem (Austria) 
1:06.01 į Hauserem (Niemcy Za- 
chodnie) — 1:06.20. Dalsze mej- 
sca zajęli: 4) Vogel (Niemcy Za- 
chodnie) — 1:07.14. 5) Knific 
(Jugosławia) — 1:08,51. 6) Ma- 
drillon (Francja) — 1:09,04. 


NIEMCY ZACHODNIE. Ka- 
nadyjska drużyna hokejowa, 
która startować bedzie ®& Oslo, 
rozegrała mecz z mistrzowska 
drużyną Niemiec zachodnich 
Preussen Krefeld 10:5 (3:0, 8:1, 
2:4). 


SZWAJCARIA. Szwajcarski 
Komitet Olimpijski ustalił 


już | 206,5 pkt., Aamnesem 


samym dystansie 
Hermansen — 1:15.59 przed Ha- 
genem — 1:10.38. 


d 


skoczków | 


j norweskich, w aktualnej klasy- poprawa w działalność, 
ezę-; 
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| Członkowie sztafety CWKS Jankowski, Nikodemski i Cichoń ski 
| z Szoltyskiem ustanowili niedawno klubowy rekord Polski 
| 


f 
i 


CZESTO na zebraniach akty- 
w 


Optymizm 


u sportowego w Szczeci-1 cza jest objawem pocieszającym, 


nie, przy omawianiu braków w 
'pracy padały słowa krytyki pod 
adresem rad zakładowych. 
Przedstawiciele zrzeszeń zw:ąz- 
kowych skarżyli się na rak za- 
interesowania 
wych działalnością sportową na 
terenie zakładu pracy. 


dotychczas bowiem działacze ra 
dy zakładowej w MPK na sło- 
wo — sport — opuzzczali zre 


'zygnowani ręce. Sam optymizm 
jednak nie da wyników. jeżeli 


ogniw związko- : 


Zagadnienie współpracy ogniw. 
związkowych z kołami sporto- :; 
'towcami jedynie w teorii. 


wymi było obszernie omawiane 
na odbytej 
' Szczecinie wojewódzkiej nara- 
idzie aktywu sportowego. Dal- 
szym etapem włączenia się 
związków zawodowych do za- 
'gadnień kultury (izycznej była 
(uchwała szczecińskiej ORZZ w 
! tej sprawie. 
Zainteresowanie 
i tyjnych i związkowych sprawa- 
mi kultury fizycznej i 
apowodowało. że już w począt- 
kach roku 1952 w kilku kołach 
|sbastóWkCh. a nawet w całvch 


zrzeszeniach 
oraz 
| coraz ściślejsza współpraca kół 
sportowych z organizacjami par. 
tyjnymi i związkowymi. 


ZŁY PRZYKŁAD 


s 

Koło sporiowe Ogniwa przy 

Miejskim Przedsiębiorstwe Ko 
| munikacyjnym w Szczecinie 
należało do najgorszych nie tyl- 
ko w swoim zrzeszeniu lecz w 

całym województwie. Brak zain 
teresowania pracą koła ze stro- 
ny dyrekcji i rady zakładowej 
| spowodował. że koło !stniało 
| właściwie tylko na papierze. Te 


w KW PZPR w. 


sportu : 


nastąpiła znaczna. 


nie bedzie popartv rzetelną pra 
cą. Tej zaś dotvchczas w :MPK 
nie widać. Nikły procent pra- 
cowników należv do koła spor 
towego. a i Ci. s3 ma razie spor- 


Zainteresowan.e kierownictwa 
przedsiębiorstwa sprawami spor. 
towymi ograriczyło się na ra- 


zie do obecności dyrektora na, 


zebraniu wyborczym. „Na biur- 
ku przewodniczącego rady za- 
kładowej leży, co prawda pod 


; 'szkłem spis członków koła spor 
władz par- 


towego. nie umiał on jednak. 
dać odpowiedzi na pytanie czy: 
któryś z tych członków uczę:. 
szcza na treningi albo ile od-' 
znak SPO zdobyli sportowcy 
z MPK; 

Dobre chęci rady zakłado- 
wej powinny zmienić się w 
czyn, a stała opieka nad ko 
łem i kontrola jego działalno 
Ści da na pewno dobre rezul 
taty. 

Sprawą sportu powinien za: 
interesoewać się również Zarząd 
Okregowv ZZ Prac. Komunal 
nych. którv pomimo wydanej? 


: przez ORZZ uchwały pomija do 


tychczas zagadnienia kultury fi- 


'zycznej zupełnym milczeniem. 


l 
1 


WŁOCHY. W Rzymie rozpo- | braki daje sie jeszcze dzisiaj od ; 


czął sie miesieczny obóz trenin- 
gowy dla pieściarzy włoskiej 
kadry reprezentacyjnej. Zajęcia 
na tym obozie prowadzi 
Klaus. Na obóz powołano: mu- 


sza — ' Ferilli i Pozzali. kogucia. 


— Simonetti i Serti, piórkowa 


— Caprari, lekka — Bolognesi 


i Vechiatto, lekkonółśrednia | 
Visentin i Cavdlieri, półśre- 
dnia — Ruggeri i Cainero, lek- 
kośrednio — Mazzinghi, średnia 
— Glare. 


ANGLIA. Lekkoatleci agiel- 
scy korzystając ż łagodnej zimy 
urządzają jeszcze zawody na 
stadionie Motspur Park. W 
ostatnich takich zawodach mio- 
tacz kuli Saviage, przyszły re- 
prezentant Anglii na Olimpia- 
dzie uzyskał wynik 16.83 m. 
Savidge oddał pięć rzutów, 
wszystkie ponad 16 m (16,83, 
16.76, 16.76, 16.63 i 16.33). 
„AUSTRIA. W Berg Isel odbył 
się konkurs skoków z udziałem 
narciarzy 5 państw. Wygrał 
Bradl (Austria), skoki 75,5 172,5 
m, nota 209,5 pkt. przed Dae- 
scherem (Szwajcaria) — nota 
(NoTrw.), 


skład reprezentacji narciarskiej | Haubenem (Norw.) i Lie (Norw.) 


Egzamin 


Przewodniczący rejonowej ra- | się po szerokiej drodze kołcho- 


dy zrzeszenfa sportowego „Koł- 
choźnik*, Bandura, otoczony 


| dziwym sporcie, 


zu na rowerach, ale o praw- 
o treningach 


przybyłymi wraz z nim człon-|i zawodach nikt nawet jeszcze 


kami komisji 
GTO, zatrzymał się przed sze- 


regiem sportowców ustawionych |aż wreszcie 


egzaminacyjnej | nie myślał. i 


Lieusz patrzył na to, patrzył, 
któregoś dnia, w 


wzdłuż bieżni i otworzył teczkę. i rozmowie ze swoim  przyjacie- 

— Więc normy zdawać bę-|]em sekretarzem Komsomołu 
dzie 51 ludzi? — zapytał, prze- Mikołajem  Kolesnikiem, opo- 
biegłszy spojrzeniem trzymaną | wiedział o sporcie w wojsku, 
w ręxu listę. o tym z jakim zapałem treno- 

— A no. 51 — odpowiedział i wał i jak wielu towarzyszy 
Lieusz i przypomniał sobie, jak | uprawiało sport w jego od- 
wczoraj jeden z przyjezdnych | dziale. 


powiedział: A dlaczego właściwie i 

— Znaczkiści GTO... No cóż, |jy nas w Pietrowce nie mieli- 
zobaczymy wiele oni umieją, | byśmy zająć się poważnie 
jak żeście ich przygotowali... sportem, co? — zwracając się 
Zobaczymy, jak pracujecie. Ju- | raczej do samego siebie niż do 
tro zrobimy... no, taki pewne- | przyjacićla pomyślał 
go rodzaju egzamin, który wy- i Kolesnik. No, a poza tym, jak 
każe. CZy Wasz zespół idzie wła- 


ściwą drogą... | wcześniej”... — dodał. 


sama przy jego pomocy. No, a 
dalej, zadęmonstrował, jak na- 
leży prawidłowo wykonywać 
niski start w biegach krótkich. 
Młodzież zaczęła się coraz bar- 
dziej interesować boiskiem, co- 


raz częściej pojawiały się 
dziewczęta. 

Pewnego wieczoru, idąc do 
klubu, Lieusz narzucił na ra- 
miona marynarkę, w klapę 
której wpięte były wszystkie 
jego odznaczenia sportowe: 


| GTO II stopnia, odznaka II kla- 
isy w  dźwiganiu ciężarów, 
III klasy w gimnastyce... Po 
przyjściu do klubu, zauważył z 
satysfakcją, z jaką zazdrością 
| ogląda młodzież lewą klapę je- 
go marynarki. 

- — Ach, żeby tak mieć choć 
| jeden taki... — powiedział któ- 
|ryś gorąco. 

— To wcale nie tak trudno, 
'— odpowiedział Liecusz, a póź- 
niej zamyślił się, wspominając 
swoje pierwsze spotkanie ze 


głośno i sportem. 


Z jednego zdawał sobie spra- 


mogliśmy nie pomyśleć o tym wę i jedno wiedział na pewno. 
'Tym, od czego trzeba było za- 


droga”.. —  zapytywał siebie we dwójkę zaczęli przyglądać poważnej pracy brakowało mu 
Władimir Lieusz, wracając do; się tym, którzy przychodzili na | wiadomości, doświadczenia, nie 
domu z rady wiejskiej i roz-; szkolne” boisko, wypatrując zawsze też była pod ręką po- 
weżając w myśli niedawne wy- varoa Nich kandydatów do trzebna książka. 
darzenia. przyszłego zespołu. Nie mieli — Wiecie co towarzyszu 
* | jednak jeszcze prawdziwego Lieusz? Pojedźcie wy się tro- 
Droga  przebyta dotychczas | Planu pracy, nie wiedzieli od | chę pouczyć... — powiedzieli w 
przez sportowców ze wsi Pie- | Czego Zacząć. rejonowym komitecie kultury 
trowka nie była długa. Kiedy| Tymczasem Lieusz, który w |fizycznej, kiedy po raz nie 


artylerzysta, Władimir .Lieusz 
owrócił z armii do rodzinnej 
wsi, w kołchozie nie było je- 
szcze nawet mowy o sporcie. 


oddziale należał do niezłych 
sztangistów, zaznajomił -mło- 
dzież z zasadami ciężkiej atle- 
tyki. Później pokazał kilka 


wiem już który przyszli tam z 
Kolesnikiem, żeby radzić się w 
sprawie zespołu sportowego. 

No 'i tak pojechał Lieusz do 


Ot, dzieciarnia grała w palanta, | ciekawych ćwiczeń na drążku, | Charkowa. ną kurs. Po dwóch 


czasem w siatkówkę, kręciła lktóry dzieciarnia zmajstrowała 


miesiącach wrócił do domu i 


Steve `; 


czuć w pracy koła. jednak z 
dnia na dzień widać już popra- 
' WG. 
Na ten temat rozmawiamy Z 
| przewodniczącym rady zakłado: 
wej tow. Światkiewiczem, który 
mówi: 

Zasadniczy zwrot w naszej 
: działalności nastąpił po woje- 
wódzkiej naradzie aktywu spor- 
| tòwego. Rada naezego koła wy- 
ciągnęła z niej odpowiednie 
wnioski. Wyrazem tego może być 
coraz Ściślejsza wspólpraca no- 
 wowybranego zarządu koła z ra. 
„da zakładową, oraz zaintereso- 
wanie się sprawami kultury fi- 
zycznej ze strony dyrekcji przed- 
siębiorstwa. Są to na razie jed- 
nak pierwsze kroki. nie zdążyli- 
śmy bowiem dotychczas zorga- 
nizować treningów dla naszych 
członków. Nie powiększył się 
również stan ilościowv koła. 

`. W najbliższych dniach — mó- 
= tow. Światkiewicz — prze: 


prowadzimy na zebraniu rady 
zakładowej analizę pracy koła. 
Sądzę, że będzie to dopingiem 
dla zarządu koła i działalność 
jego stanie na dobrym pozio- 
mie. 


z miejsca zabrał się do pracy. | sportowemu 


śnie rada zakładowa 


| 


s 
I 


Wroclaw ora? 


py. 


1 DOBRY 


Zupełnie odmienna svtuacja 
nanuje w kole sportowym w Bu 
dowlanych przy ` Państwowym 
Przedsiębiorstwie Robót Czer. 
palnych i Podwodnych. Tu wła-. 
jest ini-: 
cjatoren wszystkich poczynań; 
koła sportowego. Nic zresztą 
dziwnego. w radzie jest kilku! 


25 drużyn siatkarzy walczy 


w półfinałach 


25 meskich drużyn siatkówki, roz- ; 


poczyna w piątek 23 bm. trzydnio- 
we półfinałowe rozgrywki o Puchar 
Polski w czterech grupach. 

w grupie w Opolu grają: AZS 
mistrzowie woje- 
wództw łódzkiego, zielonogórskiego. 
warszawskiego, opolskiego i wice- 
mistrz woj. krakowskiego. 

Grupa II w Kielcach podzielona 
została na dwie podgrupy: A 
CWKS (mistrz Warszawy), AZS Lu- 
blin, Stal Radom ! mistrz woj. rze- 
szowskiego. B — mistrz woj. kra- 
kowskiego i białostockiego oraz wi- 
cemistrz woj. wrocławskiego. 

w grupie tej, do spotkań finało- 
wych zakwalifikują się po dwie 
pierwsze drużyny z każdej podęgru- 
z zaliczeniem spotkań grupo- 
wych. r 
Podział na dwie podgrupy na- 
atąpił wobec dodatkowego przyję- 
cia przez? Sekcję Siatkówki GKKF 
zgłoszenia drużyny AZS Lublin 


4444, DAK a_a A 
sportowców, towarz$sza Stalina. ! 


dotację 5 tysiecy 


Coraz więcej młodzieży przy- rubli. To już było coś. Można 
chodziło wieczorami do szkoły, 


aby przygotowywać się do zda- 
wania norm GTO, coraz bar- 
dziej ' wciągali się w treningi, 
coraz ciekawsze były ćwicze- 
nia. 

— Dobra robota, dobra!... — 
zacierali ręce przewodniczący 
kołchozu i organizator partyj- 
ny, a zaglądający często na 
przewodniczący 
wiejskiej, powiedział kiedyś: 

— A no, robi się wam tu co- 
raz ciaśniej. Tylko... — podra- 
pał się w głowę — pomóc na 


rady 


razie jeszcze nie możemy, 
ma środków... 


W złnie nastąpiło połączenie owa, kołchoz zakupił dla niej. przebiegła 100 metrów młoda 


.4 motocykle i zaczęli również. absolwentka szkoły, Jekatierina 


dwóch niewielkich arteli rol- 
nych, na które dzieliła się do- 
tychczas Pietrowka, 
odbyło się pierwsze wspólne ze- 
branie sportowców. Na zebra- 
niu tym Lieusza wybrano na 


boisko 


przewodniczącego rady sporto- 
Iwej... 
| Zaczęli od załatwienia for- 


malności prawnych, no a póż- 


wiecej 


ściągnąć, do zespołu 
kol- 


I młodzieży. Zresztą, starsi 


cały rok 2 góry. 


Z pomocą sportowcom przy- 
szedł też zarząd kołchozu. Na 
początek wyznaczono zespołowi 


: wał uczeń ze 
Piotr Daszkiejew. 


nie. 


a później | 


.dzież wiejska przystąpiła 


niej wraz z Kolesnikiem i in- 
nymi komsomolcami starali się. 
„się za łopaty, 


choźnicy, których porwał zapał 


było kupić kostiumy i trochę 
sprzętu sportowego. którego 
dotychczas nie było wiele. 


Młody zespół sportowy 'jako 
pierwszą imprezę, zorganizował ' 
turniej szachowy i warcabowy ' 
Kierownik kołchozowej fermy 
został szachowym mistrzem 
wsi, a w warcabach zatriumfo- 


starszej 


klasy, 


tow. Swiatkiewi-` sportowców. 


(na zdjeciu), którzy razem 


4 X 100 m mot. — 5:12,8. 
Foto CAF 


na 


Szczecińskie dyrekcje i rady zakładowe 


za mało opiekują się sportem 


a sekretarz tow. 
Stanisław Fudalej to wiceprze- 
wodniczącv koła sportowęgo o 
raz przodownik wychowania fi- 
zycznego. 

Zaraz po wyborach nowej Ra- 
dy Koła, sportowcy PPRC i P 
zabrali się do pracy. Dzięki wy- 
dajnej pomocy dyrekcji przed- 
siebiorstwa, która szczególne po 
ostatniej naradzie w Komitecie 
Wojewódzkim Partii wyjątkowo 
troskliwie opiekuje się kołem 
sportowym. 


Członkowie koła. przygotowali 
już:w pobliżu zakładu pracy 
mie'sce pod boiska do koszy- 
kówki i siatkówki. które wybu: 
dowane zostana w ramach zo 
bowiązań sposobem gospodar: 
czym i oddańe do użytku już z 
początkiem wiosny. 

Koło sportowe PPRC i P wy- 
konało.również w 120 proc. plan 
zdobywania SPO. a jak zapo 
wiadają działacze, w tym roku 
uzyskają przeszło 200 proc. 

Rada zakładowa ze swej stro 
nv robi co może. zrobiłaby ie- 
szcze więcej. gdvby zagadnie 
niem kultury fizycznej intereso 
wał się Zarząd Okręgu Związ- 
ku Pracowników Żeglugi. do 
którego robotnicy PPRC i P na: 
leżą. 

Ogólnie trzeba stwierdzić, że 
ogniwa zw ązkowe po ostatniej 
uchwale włączyły sie aktywnie 
do prac w sporcie. Do najbar 
dziej aktvwnvch należy ZZ Pra- 
cowników Leśnvch. który jako 
związek opiekuńczy zrzeszenia 
Unia przeprowadza na miesięcz 
nych zebraniach Prezydium 
analizę działalności zrzeszenia. 
Taka stała kontrola wpłvwa do 
datnio na pracę zrzeszenia i jest 
bodźcem w pracach rad zakła- 
dowych w krzewieniu sportu. 


St. Rakowski. 


—— m 


Pucharu Polski 


której nie zglos} w przepisowym 
terminie WKKF Lublin. Dopiero 
na skutek interwencji samego AZS 
Lubin zażegnano krzywdę, ktora 
mogła się stać lubelskim akade- 
mikom. 

Grupa III w  Poznanlu: AZS 
"W-wa (wicemistrz stolicy). AZS Po- 


| znań. Katowice, Bydgoszcz, Łódź II | 
| i Gdańsk II. 


f Grupa IV w Szczecinie: Gwardgla 


W-wa (III drużyna stolicy), Gdańsk I 
Szczecin, Koszalin, Olsztyn i Łódź 


j. 

Do finalowych rozgrywek, które 
odbędą się w drugiej połowie lutego 
zakwalifikują się zwycięskie zespo- 
ły każdej grupy (cztery drużyny). 

Rozgrywki półfinałowe o Puchar 
Polski będą generalnym przeglądem 
naszych siatkarzy "przed ~ sezonem 
wiosenno - letnim i posłużą jako 
materiał obserwacyjny Radzie Tre- 
nerów przed rozpoczęciem przygo- 
towań do właściwego sezonu. 


Samochody, motocykle i rowery 
zatrzymywały się pod równym 
szeregiem .młodych topoli, zasa- 
dzonych wokół stadionu. 
Przewodniczący kołchozu 
przeciął czerwoną wstęgę i wi- 
dzowie szerokim potokiem po- 
płynęli ku bielejącym woko? 
boiska długim szeregom ławek. 
Zegłośników zabrzmiały dżwię- 


sportowcy. 


Święto rozpoczęło się zawo- 


y 

| 

| W związku z notatką zamieszczo- 
| „Przeglądu Sporto- 
| 


| korespond LŻ 
| lerencui donoszą 


> ŚORY >: 
enci 


Z 


RR: Burżuazyjne sztuczki 


Jednym z zasadniczych | skutecz- 
nych sposobów wa'k! z plagą awan- 
| tyr I wybiyków  niezdyscypiinowa- 
nych zawodników są surowe kary 
nakładane na winnych. Ażeby jed- 
| nak wymiar kary był odstraszają- 
| cym przykładem musi on być bez- 
warunkowo respextowany i wpro- 
| wadzony w życie w pierwszym 1zę- 


| dze przez czynniki, które go wy- 
mierzają. 
Gorzej, jeśli władze nakładające 


| kary dyscyplinarne same  dyskre- 
,dytują swoje zarządzenia. A oto je- 
| den z przykładów: , 

Prezydium PKEF w Nowej Soll 
| zwróciło się do Prezydium Sekcji 
| Bokserskiej WKKF w Zieionej Gô- 
rze z wnioskiem 9 nałożenie kary 
jna boksera Włókniarza (Nowa 
Sól) Henryka Napiera'skiego, mo- 
tywując to prowadzonym przez n'e- 
| go niespottowym trybem życia. no- 
toryczńym pijaństwem i demorali- 
zowaniem otoczenia. 

Prezydium Sekcji  Bokserskiej 
(/WEKF komunikatem Nr. 4 przy- 
chyliło sie do wniosku PKKF, dy- 
skwalifikujac znwodnika Napiera:- 
skiego na okres 6 miesiecy od 15 
września 1951 r. do 14 marca br. 

W komun.kacie jakby na ironię 
zaznaczono, że z powyższą uchwałą 
winny być zaznajomione wszystk'e 
sekcje bokserskie woj. zieionogór- 
skiego. 


Popatızmy jak wygląda odwrot- | 


na strona medalu. W trzy tyąodne 
po nałożeniu na ob. Napieralskiego 
dyskwalifikacji w czasie „Dni Wi- 


|? nobrania'* występuje on w między- 


okręgowym meczu bLoksersk.m 4£ie- 
lona Góra — Opole. 


Dwa miesiące później sekcja bok- 
serska Włókniarza Nowa Sól za 
z4odą ówczesnego przewodniczącego 
Sekcji Bokserskiej 6 WKKF ob. Kol- 
tuna hez powiadom enia PKKF 7e- 
zwoliła Napieralskiemu na wzięcie 
udziału w zawodach  boksersk.cn 
Ogniwo Kłodzko włókniarz 
Nowa Sól w dniu 2 grudnia vb. r. 

Czym kierował się ob. Kotun i 
sekcja bokserska .„WłókniaArza'' 
trudno zrozumieć. Jedno jest pew- 
ne. że ta nieobliczona w swoich 
nastepstwach decyzja może miec 
opłakane skutki. podrywając przy 
tym autorytet WKKF i stwarzając 
atmosferę nieufności do jego za- 


rządzeń. 
Wytworzona sytuacja pozwoliła 
Napieralskiemu nadal bezkarnie 


kontynuować swoją niechlubną 1 
szkodliwą działalność. Zrozumia- 
łe jest, że tolerowanie podobnych 
wykroczeń:przez czynniki zwierzch- 
nie wywiera demoralizujący wpływ 
na innych zawodników. 

Te co najmniej dziwne praktyki 
były tematem artykułu krytycznego 
w „Gazecie Zielonogórskiej", na- 
wiasem mówiąc pominiętego mıl- 
czeniem przez sSpxcję bokserská 
WKKF | „Włókniarza'' Nowa Sól. 
Sekcja bokserska .„„Włókniarz'' No- 
wa Sól czujac widocznie 
władz zwierzchnich nie.tyko nie u- 


stosunkowała stę krytycznie do sta- ' 


poparc:e . 


zielonogórskich działaczy 
bokserskich 


,wianych jef zarzutów. lecz w prze- 
świadczeniu, że te ciemne mach na- 
cje demoralizujące otoczen:e pozo- 
staną n.ewyjaśn:one, ukryte w Cie- 
mu, dopuśc:ła się nowego skanda- 
licznego wykroczen:a. 

Zjyskwalifikowany zawodnik Na- 
p'era'ski tym razem pod nazwie. 
skiem Nicinskiego w dn.u 21 grud- 
n:a 51 r. wziął udział w spotkan'u 
bokserskim w Lesznie z tamtejszą 
„drużyną .„.Koleja:za''. 

Zapytujemv koga chce oszukać 
sekcja bokserska ..Włókniarza*'. czy 
zdaje sobie ona S>rawe e nieob.'- 
czalnych następstw uprawiania po- 
cobnych prakiyk* (Cv działacze 
sportowi i trenerzy, kgrzy maią 


wychowywać kadry młodych spoar- ` 


towców Ludow2:j Polski, zdają sob:8 
sprawę jak wygląda ich wychowa- 
ne i jak „wychowawczo mua: ano 
działać na samego Napieralskiego 
| oraz na wszystk.ch, a zw:aszcza na 
młode otoczenie. Czyż zdala sote 
oni sprawę. że wypaczają najistot- 
niejsze założenia sportu ludowego i 
sdyekred'"tu'ąa zarządzenia wladz 
zwierzchn:ch. 


Notoryczne uprawianie tych ciem- 
nych typowych dla kapita:lstyczne- 
go sportu praktyk. wykazuje nie- 
zbicie, że nie mamy tu juz do Cczy- 
nienia z jakimiś potknięciami się, 
niezrozumieniem, lecz ze zią wolą. 
Można stwierdzić, iż ludzie odpo 
 wiedzialni za te karygodne wypadki 
są już (ak przesiakn.eci atmosferą 
jaka otaczała sport w sanacyjnej 
Polsce, że w naszej rzeczywistosci 
będą spe!niali rolę destruktywną |, 
że nie ma dla nich miejsca w sze- 
regach działaczy walczących o zrea- 
lizowanie wytycznych Partii | kzą- 
du na odcinku sportu. Nie potrze- 
buliemy zawodników  niegodnych 
miana sportowców Ludowej Polski t 


nie potrzebujemy i nie będziemy 
tolerowali ludzi, którzy nie r 
nie uczą lecz deprawują młod.*7z. 


Ażeby nie być gołosłownym jeszcze 
jeden przykład. ' 


W czasie 1I Kroku Bokserskiego w 
Zielonej Górze w dniu 13 stycznia 
52 r. sekundant „Włókniarza* Nowa 
Sól ob. Pawiak w czasie walki fi- 
nałowej w wadze  lekko-średniej 
zachęcał swego zawodnika Wojtko 
okrzykami w rodzaju „blj-zab.j*' 
itp, Nie wymaga to komentarzy, 
tym bardziej, że widownię stanowi- 
«a wyłącznie młodzież. 

ż2ądamy kategorycznie wyciącnię- 


cia jak najsurowszych konsekwencji. 


w stosunku do ludzi odpowiedzial- 
nych za te skandaliczne praktyki 
gekcji bokserskiej „„Włókniarza'* 
Nowa Sól. 

Równocześnie zapytujemy sekcją 
bokserską WKKF na (fakiej podzsta- 
wie zdyskwallifikowanv bokser Na- 
pieralski bronił barw Okrezu v me- 
czu z Opolem w „Dni Winobrania*, 

Na wyjaśnienia | ukaranie win- 

'nych czeka cała sportowa opinia 
naszego województwa. 


Czesław Jaworski 
Zielona Góra 


Pod adresem PRKF we Włocławku 


w grudniu 1950 roku w Brześciu 
Ku'awskim odbył się kurs sędziów 
lekkoatietycznych (kandydatów), 
zorganizowany przez 
cławek. Chętnych było dużo. kur- 
sanci regularnie uczęszczali na wy- 
ktady. Wiekszość kandydatów. to 
młodzi ZMP-owcy, którzy cħhele!i 
propagować ku!turę fizyczna wśród 
«mas i dawać pokaz prawidłowego 
sędziowan a, 


Kurs ukończyli wszyscy uczestn|- 
cv 1 kadra sędziów  lekkoatietvcz- 
nych wzbogaciłaby się 
wartościowymi ludźmi. gdyby nie 
opieszałość PKKF Włocławek. Jak 
zwykle po ukończonym kursie ka- 


PKKF Wio- 


nowymi, . 


| zano absolwentom złożyć po trzy 

| fotografie w celu.wyrobienia legity- 

| macji sędziowskich. Niestety. zdję- 

| cia leżą do dziś, a PKKF legityma- 
cji nie wystawił. Na wszelkie in- 

| terwencje kursantów, PKKE odpo-= 
wiadał: już sie robt... za tydzień le- 
gitvmację będą itp. 


gą sędziować, bowiem brak im le- 
aitvmacji, uprawniających do spra- 
wowania funkcji sędziowsk$ch. 
Przewodniczący paowin'en pociag- 
nąć do odpowiedziainości zatwar= 
dz'ałych biurokratów, którzy aple- 
szale załatwiają zlecone im zadania. 


| M.R., Włocławek 


W odpowiedzi na naszą krytykę 


V ZS Gwardia zniża opłaty za salę 


z 
Na krytyczną korespondencje 
Bogdana Bąka z Kielc. zamieszczo- 
ną w Nr. 105 „Przeglądu Snortowe- 
go“ otrzymaliśmy nast. odpowiedź 
z Zarządu Gł. ZS Gwardla: 


ną na lamach 
wego“ Nr. 105 z dn. 10.1251 r.. w 
| sprawie pobierana zbyt wysokich 
| oplat za wypotyczanie sali gimna- 
| stycznej przez Oddział ZS Gwardia 


| 


i 


Leon Adamski, Poniec — W spra- 
| wie kupna motocykla SHL musicie 
zwrócić się do Motozbytu w War- 
| szawle „ul, Mazowiecka 11 lub w 
swoim mieście wojewódzkim. Dla 
odbywa się na nast. warunkach: przy 
odbiorze gotówką 650 zł., a następ- 
nie 11 rat wekslowych po 3240 zł 
wpłacanych co miesiąc. Razem cena 


SHL wynosi 3.140 zł. Przy kupnie ; 


ratalnym potrzebne jest zaświad- 
czenie 2 pracy oraz potwierdzenie 


sportowym. Lłeusz i Kolesnik 
przeprowadzali  treninigi na 
normy GTQ i przygotowywali 
młodzież do zawodów. Wyszko- 
lili się też nowi © instruktorzy: 
| Wasilij Chomienko. Michaił Ga- 
pon, Iwan Gomolskij.i inni. 
Nawet w gorące, nerwowe dni 
żniw, na stadionie życie nie za- 
mierało. Niewiele już przecież 


zostało czasu do jesiennej Spar- ' 
,ki marsza i na stadion wyszli | takiady. Jedni przychodzili na 


i stadion wcześnie rano, inni wie- 
czorfem po pracy. Wszyscy tre- 


w Kielcach, Zarząd Gł. ZS Gwardia | 


, pracujących sprzedaż ratalna SFHIL : 


wyjaśnia, Iż na skutek Wasze) i^n- 

| terwencji Oddział ZS Gwardia w 
Kielcach, w porozumieniu z Prezy- 
d'um WKKF zn:żył op!tatę za ko- 
rzystanie z sali, która z dniem 1.12.34 
r. wynosi: do godz. 15.00 +6 z!. za 
godz.: od godz. 15.00 — 10 zł. za 
godz.; urządzanie imprez do godz. 
| 15.00 ryczałt — 50 zł: urządzane 
imprez od godz. 15.00 ryczałt — 73 
zł. 


Sekretariat Generalny 
ZS Gwardia 


Odpowiedzi Redakcji. 


"zameldowania dla właściciela mo- 


toru 1 2 żyrantów. 


Henryk Osiniak, Bialogard. — Nie 
wiemy o jaka odznakę Wam chodzi. 
W każdym razie musicie w tej spra- 
wie napisać do instytucji, która wy- 
dala Wam zaświadczenie o zajęciu 
; I miejsca w marszu. 


|. Koszykarze, Włocławek — Za spot- 
,kanra o mistrzostwo klasy woje- 
wódzkiej, rozgrywane: na własnym 
i terenie, zawodnik nie może ubie- 
gać sle o diety. 


| — No, a gdzie Marijko?.. — 
' myślał Lieusz. i nagle zobaczył 
ją. zbliżaiącą” się do mety po 
środkowym torze. 

— Naprzód Katia!!! — wrza- 
isnęła 6 brygada. - 

— Zuch! — pomyślał Lieusz, 
kiedy Katia pierwsza przerwała 
: taśmę. Stoper pokazywał czas 
14,1 sek. 

Zarumienionej 
"przyjaciółce- rzuciła 
'szować cała brvgada. 

— Ao ileż gorszy czas mia- 
ja przy pierwszych treningach 


wysiłku 
się win- 


z 


Minął już rok, a kursanci nie mo- 


Przystąpili też do 


nie bojąc się mrozu i śniegu. nica z 2 brygady Lidia Blizniuk. 
wyszli. na zimowe otwarte: 102 kg wypchnął sztangista Mi- | 
boisko siatkarze i lekkoatleci. kołaj Daszkiewicz z 5 brygady. 
Później powstała sekcja moto- agronomicznej, w 145 sek. 


Marijko. 
Później nastąpił mecz 


trenować motocykliści. 


Gdy roztajał śnieg, a ziemia 


dobrze już podeschła, cała mło- nożnej z drużyną 
na | Czernihowa. Goście 


: wprawdzie mecz, 


piłki | 


wygrali | 
apel rejonowego komitetu do ale lojalnie) 
budowy wielkiego i ważnego 
dla nich dzieła — do budowy 
stadionu. Starsi nie pozostali 
w tyle: setki kołchożników sta- 
nęło do pracy i razem wzięło 
łomy i topory. 
Cały dzień pracował wyrównu- 
jąc boisko do piłki nożnej prze- 


krótkim czasie wyrośli napraw- 
 dę dobrzy piłkarze. 

— Wszystko byłobv dobrze — 
i mówili goście — tylko za mało 
jeszcze jesteście zgrani. Ot co... 
 Biegaliście po kilku za piłką, a 
tymczasem trzeba... — i gracze. 


stadionu kołchozowego. Tysiące ramy się szybko uzupełnić na- 
ludzi przyszło pod wysoki łuk. Sze braki. Teraz *będzie lepiej... 
bramy stadionu, ozdobiony por-. Rzeczywiście. Coraz  lepiei 
tretem najlepszego przyjaciela ; rozwijała się praca w zespole 


miod też nie pozostali wodniczący rady wlejskiej.; z miasta wybiegli na boisko. 
obojętni. iDzielnie mu pomagali w budo- żeby pokazać, jak byłoby lepiej 
| — Pożyteczna jest wasza pra- Wie organizator partyjny iprze-, zagrać w takim czy innym wy- 
ca — mówili. — Jakby tu wam Wodniczący kołchozu. padku. 5-9 
pomóc? — zastanawiali się. —| "Przy współpracy wszystkich „Dziękując gościom trener! 
Może pieniędzmi przynajmniej, szybko i lekko szła robota. Nad- piłkarzy Mikołaj Bieniuk po- 
albo jak... — zapisywali się dO szedł wreszcie tak oczekiwany wiedział: — Teraz, kiedy mamy 
RE 1 płacili składki za przez wszystkich dzień otwarcia | już prawidłowe boisko. posta- 


treningu dąmi lekkoatletycznymi. 26 me- nowali regularnie, wytrwale. 
'n-rciarze, a za ich przykładem. | trów rzuciła dyskiem kołchoż- 


| występowali kolejno z szeregn.!' 
|— Teraz otrzymam odpowiedź... 


przybyłą z metrów dziewcząt. 


przyznali, «e w Pietrowce W rina Niarijko, 


$ jna GTO.. — odezwała sie do 

— Czy nasz zćspół idzie wła=| Lieusza niska, pyzata dziew- 
ściwą drogą?... — po raz już czynka. Poe 

_ — Ale pózniej; Katia nie prze- 

chyba setny zapytywał sam sie ARY przecież o AE 


bie Lieusz, patrząc, jak wyczy- | 


tywani według listy sportowcy | U pechnał się Lieusz. 


Z równym powodzeniem wy- 
I stępowali inni kołchozowi spor- 
towcv: skoczek Wasilij Cho- 
,mienko. miotacz Michaił Ga- 
‚pon. Rekordy żyvciov:e ustana- 
— A jednak strach oblatuje. wiali prawie wszyscy, którzy 
— szepnęła do Lieusza Jekatie- zdawali normy. 
wychodząc na; _ Winszuję wam towarzysze! 
— powiedział  przewodniczzcy 
komisji kontrolnej, zwracaiąc 


Rozpoczęli od biegu na 100 


start. 

— Jak ci nie wstvd Katia... — 
również szeptem odpowiedział: e; iejski 

f ; 'się do wiejskich 
Lieusz. a głośno, tak żeby słv- kjedv próby zostały zakończone. 
szeli inni dodał: — To egzamin | __ W niedziele. w klubie. orzed 
naszej dojrzałości i musimy 80 pokazem filmowym otrzymacie 
zdać! 4 | znaczki: 

Zawodnicy ustawili się. Uwa- 
ga!... Start! 


Początkowo 


cił się przewodniczący komisii 


pierwsza szła do Kolesnika i Lieusza. kiedv 


| dy, siedzący na trybunach za- Í dalej będziecie tak pracować. 


częli ją z zapałem zachęcać doi — Więc... jesteśmy na właści- 
szybszego biegu. Po chwili jed- wej drodze? — zapytał L.ieusz. 
nak dogoniły ją Galina Czer-  —, Tak. na właściwej! — od- 
nienko i Lidia Blizniuk. Na try- ; Powiedział przewodniczący. 
bunach  rozkrzycząły się bry- | Tłumaczyła z rosyjskicgo 
gady druga i czwarta. Teresa Domaniewska 


spor'awców, s 


— Egzamin się udał — zwró- ` 


Ru Cala Wam cudu Foo 48 ' 


Str. 4 


Dwa pierwsze 


finałowe mecze 
koszykarek 
0 tytuł mistrza Polski 


w 


| - 


Cztery najlepsze w Polsce ze- : 


poly kobiece koszykówki — 


AZS W-wa. Gwardia Kraków, . 


Spójnia W-wa i Kolejarz W-wa, 
które zwyciężyły w czterech. 
£'up.'ch półfinałowych rozgry- 
wex o mistrzostwo Polski, roz- 
poczynają w sobotę 26 bm. serię 
spotkań finałowych o tytuł mi- 
strza Polski na 1952 rok  (ter- 
minarz Ii MM rundy podaliśmy 
już w iednym z poprzednich nu- 
merów). 

W tvch czterech drużynach : 
startują prawie wszystkie człon- 
kinie kadry narodowej i repre- 
zentantk? Polski, walka więc tej ` 
czwórki zapowiada się niezwy- 
kle» interesująco i trudno przy- 
znawać zdecydowaną wyższość ` 
jednej z drużyn nad pozosta- 
tymi. ' 

Pierwsze mecze powinny wy- 
jasnić bliżej aktualny stosunek 
sił między trójką warszawską 
i krakowską jedynaczką. È 

W sobotę 26 bm. o godz. 19.30 
w Warszawie w sali MDK spot- 
ka sią Spójnia W-wa z AZS 
W-wa, a w niedzielę 27 bm. o 
godz. 17 również w Warszawie 
w sali MDK Kolejarz W-wa z 
Gwardią Kraków. e 

Pierwszy mecz prowadzą se- 
dziowie Raczyński (Łódż) i Ru- 
siecki (Olsztyn), drugi Ejme 
(Łódź) i Głogoszewski (Katowi- 


ce). 
X 


Mistrzostwa Warszawy w koszy- 
kówce męskiej weszty już w ostatn 
okres. Najlepsze druzyny z dwóch 
Erup spotkają się w meczach fina- 
łowych i walczyć będą systemem 
„Każdy z każdym“. 

W najbliższą niedzielę w sali MDK | 
o 1l zmierzą się pierwsi finaliśc!: | 
Gwardia i zespół Wojskowej Akade- 
m:i Technicznej. | 


-KUPON 
plebiscytowy 
Lista najlepszych 


sportowców Polski 


1951 roku , 


« 


głosującego 


Dokładny adres: « «a e » 


Napływajaą już 


konkursie -plebiscycie „Przeglądu Sportowego” 


Konkurs nasz na 10 najlep-'dakcji listów w ciągu ostatnich ,cesami zagranicą i 
szych sportowców w roku 1951 ,paru dni wybieramy przede | pracą na odcinku umasowienia 
wszedł już w drugą fazę. Po- | wszystkim te, 


przedzony licznymi i obszerny- | 


mi wypowiedziami czytelników 
ukazał się pierwszy kupon kon- 
kursowy. Lista kandydatów., 
których zgłaszali nasi czytelni- 
cy wzrastała z dnia na dzień 


.ł zawiera już 55 nazwisk. Dzie- 


ki wszechstronnemu omówieniu 
postaci naszych czołowych 
sportowców znamy ich zalety, 
osiągnięcia i postawę ideowo- 
moralną. Pozwoli to na właści- 


,wą ocenę i sklasyfikowanie naj- 


iepszych 10. 


Jesteśmy głęboko przekonani. 


że każdy 
weżmie pod uwagę wszystkie 
momenty dla których właśnie 
tego, a nie innego zawodnika 
wpisze na liste. 

Niezależnie od nadsyłania wy- 
pełnionych kuponów oczekuje- 
my dalszych wypowiedzi czy- 
telników, w których. ujrzymy 
wszechstronną ocenę kandyda- 
tów. W każdym razie prosimy 


. pamietać. że na kuponie nieko- 


niecznie musi bvć nazwisko za- 


wodnika z listy kandydatów 
już zgłoszonych. 
Nadchodzą już wypełnione 


kupony. Pierwszy kupon otrzy- 
maliśmy od Lucjana Zawodni- 


wypełniając kupon: 


w których nasi 
Czytelnicy wysuwają kandydą- 


datury sportowców dotychczas ` 


nie zgłoszonych na nasz dorocz- 
nv plebiscyt 10 najlepszych 
sportowców, 


Jerzy Kubiak z Sochaczewa. 


pisze w ten sposób: 


Nie mogę sie zgodzić z nie- 
którymi wypowiedziami. jako- 
by żadna kobieta nie mogła się 
znależć na liście 10. Według 
mnie, a na pewno i wielu czytel- 
ników, do miana’ najlepszych 
sportowców powinna kandydo»- 
wać Romualda Gruszczyńska, 
najlepsza polska koszykarka. fi- 
lar naszej reprezentacji, i rów- 
nież dobra siatkarka. Podziwia- 
liśmy ją w wielu meczach mie- 


 dzynarodowych oraz krajowych 


i śmiało możemy ją 
do najlepszych zawodniczek w 


zaliczyć 


+ =. 


Europie w tych dwóch konku-, 


rencjach. Prócz tego w nauce 
i pracy nie pozostaje w tyle. 
Kandydature rekordzistki Pol- 
ski w pływaniu Dzikówny wv- 
suwa Z. Hiller ze Szczecina. W 


motywacji czytelnik nasz pod- 


ka z Warszawy. któremu chce-. 
przede wszvstkim wzorową pra- 


 cowitość i umiejętnóść pogodze- 


my podziękować za wzorowe, 
czytelne wypełnienie kuponu. 
Mamy nadzieję. że i następne 
będą równie przejrzyste, co nam 


bardzo ułatwi obliczanie. 


pon i przypominamy, że umie- 
szczać go będziemy jeszcze pa- 
rokrotnie, a termin nadsyłania 


kreśla nie tylko wielki talent 


'nącemu zawodnikowi 


tej zawodniczki. którego dowo-. 


dem są uzyskane rekordy Pol- 
ski i tytuły mistrzowskie, ale 


nia pracy z nauką t sportem. 


Nazwisko Jadwigi  Jędrze- 


;jowsklej -— zasłużonej mistrzy- 
Dziś zamieszczamy dalszy ku- | 


ni sportu wstawiają na listę 
kandydatów U. Górczyńska z 
Sopotu i J. Malak z Tarnowa. 
W listach swych motywują 


kuponów miia 15 lutego (ważna oni kandydaturę Jędrzejowskiej 


data stempla pocztowego). 


,19-krotnie zdobytym 


tytułem 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


PE 


poważną 
tenisa. 


— Uważam. że na „liście 10 
najlepszych nie powinno zbrak- 
nąć naszego najlepszego 400- 
melrowca Gerarda Macha 
pisze HS z Wrocławia. Solidarv- 
zuje się z tą wypowiedzią 
J. Zawadzki z W-wy dodając. 
iż nie można zapomnieć wiel- 
kiego zwvcięsiwa Macha na 
międzynarodowych 
wach Rumunii 


rających się o rekord 


Rada Koła Sportowego Nr 10 
Ogniwo przy Wodociągach <w 


Poznaniu wysuwa wielokrotne- : 


go mistrza Polski i olimpijczy- 
ka Alfonsa  Jeżewskiego. 
służonv ten kajakarz miał w 
ub. roku szereg sukcesów mię- 


dzynarodowych. a o jego wvso-: 


kiej moralności świadczy fakt, 
że w górskich mistrzostwach 
Polski zrezygnował z laurów 
mistrzowskich ratując życie to- 
z Górni- 
«a Czechowice. Jeżewski 


jest nie tylko czołowym zawod-- 


nikiem. ale również wzorowym 
nauczycielem 1 wychowawcą 
młodych kadr kajakatzy. 


'O Prywerze tak pisze St. 
Strychowski z  Białegostoxu: 
Dzięki wy(rwaąłej pracy i am- 
bicji wyprzedził w czasie Spar- 
takiady najgroźniejszych ry- 
wali Łomowskiego i Krzyża- 
nowskiego. a wynikiem 15.73 w 
kuli wpisał się na listę najlep- 
szych w Europie. 
Kandydaturę Jerzego Jan- 
kowskiego wysunęła Danuta 
Kucharska, -zawodniczka jazdy 


Ze stosu nadesłanych do re- imistrzyni Polski, wielkimi suk- | szybkiej na lodzie ZS Budowla- 


Bokserska kadra narodowa ' 
typuje swych kandydatów 


Czołówka pięściarzy polskich ; 
zgrupowana na obozie kadry | 


narodowej we Wrzeszczu z ży- 
wym zainteresowaniem śledzi 
przebieg konkursu - plebiscytu 
„Przeglądu Sportowego“. 

Przez dwa wieczory w czasie 
zajeć świetlicowych pięściarze 
toczyli gorące dyskusje na te- 
mat kto powinien znależć 
się wśród 10 najlepszych spor- 
towców polskich w 1951 r. 

Trzeba przyznać, że krvteria, 
którymi kierowali się bokserzy 
były słuszne. a więc podkre- 
slali ani potrzebę uwzględnie- 
nia lokaty z punktu widzenia 
ważności sukcesu, który bv 
rozsławił imię sportu Polski 
ludowej zagranicą, postawę 
ideologiczną zawodnika, 
uświadomienie społeczne 
koleżeńskość i zdyscyplinowa- 
nie. 


skich sportowców na rok 1851. , wszystkim 
pięściarze | bokserów. 


W uzasadnieniu 
podkreślili wartość zwycięstwa 
Zygmunta Chychły w Mediola- 
nie, jego wielką wolę i wytrwa- 
łość z jaką, ich skromny w 
zachowaniu kolega, doszedł do 
tego sukcesu oraz jęgo posta- 
wę i zdyscyplinowanie godne 
sportowca Polski Ludowej. 


Co do dalszych lokat dysku-.' 


sje byłv bardzo namiętne. 


Wobec tego. że zdania były 
mocno podzielone Rada Obozu 
wysunęła projekt. ażeby prze. 
prowadzić. głosowanie. Każdy z 


'uczestników (a było ich 46) wy- 


Wybór był jednomyślnvyv. Ka-, 


dra narodowa w boksie posta- 
nowiła wystawić kandydaturę 


jego, 
oraz 


stawił swoją listę. Za pierwsze 
miejsce liczyło się 10 pkt., za 
drugie — 9 pkt. itd. 

Pierwsze miejsce 
Chychły było bezsporne. otrzy- 
mał on maksymalną ilość 460 
pkt. Następne lokaty wytypo- 
wali bokserzy także dość traf- 


nie. Świadczy to o dobrej oce-' 


uczestnika obozu kadry naro- nie, wartości uzyskanych wy- 
dowej mistrza Europy Zygmun- | ników, i postawy moralnej za- 
ta Chvchłę na czołowe miejsce! wodników, którzy zostali na tej 


na liście 


10 najlepszych pol- ' liście 


umieszczeni. 


a 


Zygmunta | 


przede ' 


o  obiektywizmie 


Na 38 nazwisk czołowych 
sportowców polskich wszyst- 
kich prawie dyscyplin, ktorzy 
znależli się na wspomnianych 
listach, poza jedynym Chychłą 
nie wystawiony był żaden inny 
pięściarz. 


A ota lista 10 najlepszych w 
konkursie - plebiscycie .,Prze- 
glądu Sportowego“, pfopono- 
wana przez kadre narodową w 
boksię. 


pkt 
1. Chychła 460 
2. Kocerka 302 
3. Gremlowski 298 
4. Brzuska 197 
5. Sidło i 194 
6. Marusarz 176 
7. Korban 164 
8. Cieślik 125 
9. Kiszka 114 
10. Sałyga 73 


— a 


mistrzost- . 
oraz uzyskiwa-. 
nych przez niego wyników ocie- ` 
Polski. i 


Za- y i A 
' społecznie na terenie polskiego 


związku motorowego i CWKS. 


| ni. Pisze ona: Jerzy Jankowski 
zdobył w trzech konkurencjach 


mistrzostwo Polski, a to w wy- 


ścigach motocyklowych w kat. 
125 ccm i 350 ccm oraz 250 ccm 
kat. raidowej. 

Potrójne mistrzostwo Polski 
zdobyte przez jednego zawodni- 


ka jest niespotykanym do tej 


pory zjawiskiem w historii pol- 
skiego sportu motorowego. W 
raidzie miedzynarodowym 
TAMS Jankowski zdobył złoty 
medal. 


Jankowski jest zdyscyplino- 
wanym sportowcem, dobrym 
kolegą, a ponadto racjonalizato- 
rem pracy i konstruktorem pol- 


SHL jak też, współtwórcą po- 
pularnej SHL-ki. Pracuje on 


Stv jent Akademii Medycznej 
w Białymstoku Stanisław 
Skurzewski zgłasza kandydatu- 
rę Zdobysława Stawczyka pi- 


sząc, że jego wyniki sportowe i 


postawa ideowa ze wszechmiar 
czynią go godnymi ubiegania 
się o miano jednego z najlep- 
szych sportowców Połski Ludo- 
wej. Dalszym kandydatem na- 
szego czytelnika jest kolarz 
Wacław Wójcik. 

O Cieśliku piszą uczniowie 7 
klasy. szkoły TPD Nr. 3 w War- 


e U, opatrując swój list 30 | ab o ze Na zB 
isami. | MT : 
z | du Polski w rzucie młotem, o 


Mieczysława Gracza proponu- 
je na listę 10 najlepszych Zbi- 


no, motywując tvm iż 
Cieślika jest to najlepszy nasz 
piłkarz i posiada wysoką klasę 
oraz wielką ofiarność. 


Stanisław Marusarz w pełni 
zasłużył na tytuł najlepszego 
sportowca Polski — pisze A. Za- 
krzewski z W-wy. Stałe podno- 
szenie klasy. mimo zaawanso- 
wanego wieku świadczy o jeg 
wysokim poziomie sportowym. 

Marusarz jest nie tylko wy- 
czynowcem, ale i doskonałym 
instruktorem, a nade wszystko 
pierwszorzędnym kolegą. Cichy 
i skromny rekordzista Krokwi 
(90.5 m) pomaga jak może swym 
młodszym łcolegom i rywalom. 


i 
i 


| Po trzech 


skiego motocykla wyścigowego 


gniew Otręba z cukrowni Meł- | 
obok : 


erwsze Kupony 


| Osobiście 


.datów, wysuniętych przez czy- 
.telników „Przeglądu“. 


: samowolnie pojechał 


: ków odpowiadających 'jej talen- 
towi. Swoje wyniki w porów- 
naniu z rokiem 1950 obniżyli 
również Kiszka i Jurowicz. -Ra- 
koczy również w zeszłym roku 
była słabsza. Ciekawa była by 
wypowiedż trenerów lub dzia- 
łaczy polskiego sportu, którzy z 
wyjątkiem garstki, uparcie na 
razie milczą — kończy A. Za- 
krzewski. 


"> 2 


Pragnę wysunąć kandydaturę. 


rekordzisty Polski w rzucie mło. 
tem — Bogdana Masłowsk.ego 
— pisze E, Cierpiałowski z Byd- 
goszczy. 


Jako członek tego samego klu. 
"bu co Masłowski. miałem moż- 


ność zaobserwować podcz3e tre- 
ningu niezwykłą wprost pra- 


 cowitość u tego zawodnika. Był! 


on, i jest nadal, bardzó dobrym 
sportowcem. Nad wyraz :Rrc.1- 
ny, koleżeński, 


wszystkich, którzy go bliżej po- 
i znali. Jego pracowitości i ambi- 


„się od dwóch prawie lat. 

Zdobywał także punkty w 
„miedzynarodowych meczach lek- 
| koatletycznych z Rumunią. NRD. 
(czy Czechosłowacją. Godna pod- 
kreślenia jest także jego posta- 
wa w tych meczach, postawa 
prawdziwego sportowca. 


Ponadto nasi czytelnicy wy-. 


| suneli kandydatury: znanego 
pływaka Petrusewicza, Kolczyń- 
i skiego, szybowcowego mistrza 
i Polski — Jerzego Wojnara, ko- 


mam pewne zZąā- | 
strzeżenia do niektórych kandy- | 


Np. A-| 
' damczyk, jak wiemy z prasy, 
na obóz | 
| szczypiornistów, Dziedzic ma o- | 
| becnie bardzo słabe wyniki, po- | 
dobnie sympatyczna zawodnicz- | 
i ka Ilwicka nie osiągnęła wyni- | 


| zdyscyplinowa. ` 
ny, służący radą į pomocą młod.. 
szym kolegom, zdobył sympatię 


który każdy jego rzut ocierał 


= 


i 
i 


; 
| 
| 
i 
| 


H lidze kosza walczyć 


60 koszykarzy 


Moment z ligowego spotkania koszykówki AZS W-wa — 
Spójnia Łódż. Strzela Dobrucki (AZS). Foto.CAFP 
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będzie młodzież 


w 5 ośrodkach 


zdobywać będzie wyższą formę 


| P FWOLUCYJNĄ 
szykówki uchwaliła na wnio- 


sek Rady Trenerów Koszyków- 
ki, Sekcja Koszykówki GKKF. 


Zmiana ta brzmi następująco: 


zmianę w |szkolonych kolegów, 
regulaminie rozgrywek ko-|stanąć na wysokości zadania i 


powinni 


i ponownie uatrakcyjnić spotka- 
| nia Jigowe. 


W każdym z pieciu ośrodków 
trenować będzie po 12 nastepu- 
jących koszykarzy: 


W roku 1952 z ligi koszy-- 


kówki. zamiast spadku trzech 


larza — Klahińskiego. mistrza  ŻFna, a do ligi, zamiast dwóch 
(Poiski w tenisie stołowym — drużyn - zwyciezców finalo- 
| Patyńskiego, mistrza KZ na. wych rozgrywek mistrzów 
żużlu — Szwendrowskiego. nar-| w Ło iko 
i ciarza Daniejksk rzeptowsiiegdł] j ha kar” wchodzi ty 

li „bombardiera Wybrzeża“ —' Jedna drużyna. 


| Antkiewicza. 


| Edward Adamczyk 
| wszechstronnym sportowcem 


_ pisze jego dowódca z Wrocławia 


| Taka zmiana regulaminu ligi 
koszykówki nastąpiła wskutek 
opracowania długolalowego sy- 
stemu przygotowań naszych ko- 
lszykarzy do bogatego letniego 
'sezonu 1952 r. Przygotowania 
| te rozpoczynają się początkowo 
„w pięciu ośrodkach. od 1 lutego. 
z udziałem 53 zawodników ligo- 
wych i 7 zawodników z innych 


| latach konkursu Często można go spotkać w ha- klubów. 
' „Przeglądu Sportowego“ na naj- li OWKS, prowadzącego zimową | 


Rzecz w tym, że przy racjio- 


lepszego sportowca Polski pro- zaprawę z lekkoatletami. Całe nalnych' treningach w tych pię- 


wadzi Adamczyt. 
Czy Adamczyk zasługuje na 


' swoje umiejętności i bogate do- 
świadczenie przekazuje on mło- 


to. by znależć się w czołówce dym zawodnikom. Adamczyk lu. 


najlepszych za rok 1951? 
Wyniki na boisku jak i jego 
postawa jako sportowca w. co- 
dziennym życiu wskazują na to, 
że miejsce wśród najlepszych 
należy mu się słusznie. 
Adamczyk jest nie tylko naj- 
wszechstronniejszym lekkoatle- 
(tą. ale jest bez watpienia naj- 
wszechstronniejszym sportow- 
jcem Polski. Mimo kilku tylko 
| startów i stale odnawiającej się 
| kontuzji, Adamczyk wykazał 
| przez całv sezon równą formę. 
Adamczyk gra dobrze w pił- 


kę ręczną, a poza tym upra- 
wia wiele innych sportów, jak: 
siatkówka, narciarstwo itd. 


Trzeba tu podkreślić, że od po- 
| cierpiał na poważną kontuzję 
nogi. | 

Adamczyk jest etatowym tre- 
|nerem wrocławskiego OWKS. 


'biany jest przez otoczenie, przez. 


| jego młodszych kolegów - spor- 
jtowców, przez kolegów ze 
wspólnej pracy zawodowej. 


Ileż cennych wskazówek u- 
: dzieli} on wszystkim startują- 
| cym kolegom, ile razy spotkać 
go można na wspólnym trenin- 
gu z zawodnikami Gwardii lub 
na boisku WSWF we Wrocła- 
wiu, bądź na treningu w kole 
isportowym z żołnierzami. Adam- 
czyka widziały w tym roku ma- 
sy żołnierskie na obozach wy- 
szkoleniowych i od niego uczy- 
ły się długiej, wytrwałej drogi 
do wyników. 


a 2 
Za rok solidnej pracy zasłu- 


czątku sezonu Adamczyk stale (żył sobie Adamczyk na miejsce 


,wśród najlepszych sportowców 
1951 r. 


J. Szewczyk 
Wrocław DOW 


Mistrz sportu Hrydzewicz 
zasługuje na wyróżnienie 


Chciałbym zgłosić kandydatu- 
rę zawodnika z niezbyt popu- 
larnej dyscypliny sportu, w któ- 
rej mamy jednak poważne o0- 
siągnięcia, a mianowicie ze 
strzelectwa. 

Mieczysław Hrydzewicz z Ko- 


rekordowi świata) oraz drugi u- 
stalony podczas Spartakiady 
Letniei w kbks4. $ 


Hrydzewicz posiada tytuł mi- 
strza Spartakiady j tytuł mi- 
,strza sportu. Zawodnik ten 


¿Ciu ośrodkach po 4 razy tygod- 


i niowo (po dwie godziny), bvło-_ 


bv niewskazane, aby kadrowi- 
cze musieli ponadto uczęszczać 
na treningi klubowe i starto- 
wać w rozgrywkach 
wyjeżdżając prawie na każdą 
niedzielę na zawody. 


Tych 53 koszykarzy decyzją 
Sekcji Koszykówki GKKF po- 
zostaje wyłacznie w dyspozycji 
władz tej Sekcji od 24 bm. do 
30 kwietnia i nie może brać 
udziału w jakichkolwiek zawo- 
dach 'w barwach zrzeszenia, a 


, więc i w spotkaniach ligowych | 


Siedmiu zawodników klubów 
nie ligowych mimo. że są rów- 
„nież w dyspozycji Sekcji Koszy- 
'kówki GKKF, mają prawo brać 
(udział w rozgrywkach o mi- 
strzostwo  tervtorialne w bar- 
wach swoich zrzeszeń. 


Praktycanie rzecz biorąc spo- 
tkania ligowe zaczynając od 
meczy w niedzielę, 27 bm. od- 
bywać się więc będą już bez 
, naszych najlepszych koszyka- 
rzy. 


dotychczasowych 
ligowców z rozgrywek jest 
stworzenie możliwości młodym 
(koszykArzom udziału w licz- 
'nych poważniejszych spotka- 
niach. a przez to samo zwię- 
kszenie ilościowe i lepsze wy- 
szkolenie młodego narybku, 


fania części 


w 


ligowych | 


Niewątpliwą korzyścią wyco-. 


W GDANSKU (trener Rudejsk!); 


` Markowski I. Lclonkiewicz, Wojio- 
drużyn, nie spada żadna dru-- 


wicz, Appenhleimer, Markowsid HI, 
,bronicz, Sterenca | Rrzozowski — 
Spólnia oraz Mąpiński, Araiino= 
„włez, Majewski i Frankowski — 
Rolejarz. 

W KRAKOWIE (trener Groveck!): 
Arlet, Bętkowski. Pvrjos, Pacuła, 
Dąbrowski, Wójcik i Wężyk — 


Gwardia, Korcala | Łudzik — Ocif- 
wo, Jabłoński i Więcław -- Spojnia 
oraz Poburka — Kolejarz. 


POZNANIU (trener Patrzy- 
kont): Klcewenhazen, Mtynarczyk, 
Wybieralski | Kubicki Stal, 
Adamczyk, Frąszczak, Grzenda | 
Kalaśniewski U" = Kolejarz Ostrów, 
Feglerski, Rover, Bernard | Kra- 
siński — Kolejarz Poznań. 


W ŁODZI (trener Dovxeg!rdqd): 
wiak. Mokw'ński, Skradzt:l, Przy. 
warski i Hadze'ek — Spóln!a. Zye 
lński. Maciejew:ki, Smigielszij tł 
Walgórski Wiótrnin"z era7 7A- 
wodnicy Ogn'wa Kraków, mieszka» 
dacv statie w Łodzi ~ 
Chmlelewski | Bednarowle? 


W WARSZAWIE (trener Ulataw- 
ski): Rartosiewicz, Niciński, ja 
brucki Ii Nartowski — AZS, 72"0r- 
ski, Złotkiewicz, Wawro i Siwek — 
Kolejarz, Kamiński, Żncnowski, 
Szor | Lubelski — CWKS. 


Pa- 


— 


Dalszymi elementami pracv z 
kadrą narodowa będą trzy tur- 
nieje * klasyfikacyjno-kontrolne 
pomiędzy pięcioma ośrodkami. 
Odbędą sie one w dniach: 
Í — ad 272 do 23. II — od 
26.3 do 30.3 i IIT — od 23.4 
do 27.4. 

Wreszcie od 1 maja rozpocz- 
nie się obóz dla 18 najlepszych: 
koszykarzy, wyłonionych na 
podstawie treningów w ośrod- 
kach i turniejów klasyfikacyj- 
nych. 


Nad całością prac, w myśl 
szczegółowych wytycznych Ra- 
dy Trenerów. ogólny nadzór i 
„kontrolę sprawować będą tre- 
| nerzy Maleszewski i Kłyszejko. 
| * 
| Skład kadry narodowej ka- 
'szykarzy, który w każdej chwili 
na podstawie aktualnej formy 
zawodników może ulegać zmia- 


nie, przedstawia się obecnie na- 
stępująco: 


obrona: Fęglerski (Kol. Pozn.) 
Bartosiewicz (AZS W-wa), Le- 
lonkiewicz (Sp. Gd), Zagórski 
(Kol. W-wa), Pyjos (Gw. Kr., 


Wyoląć, wvpe!nić | wysłać |lejarza Szczecin ma na swym przoduje również w pracy spo- | który do tej pory uczestniczył, FUBElSki (CWKS): 
|koncie kilkanaści i tw | ecznej i jest wzorem dyscypli-|w meczach ligowych zaledwie środek: Dabrowski (Gw. Kr.) 
du red. ..Przeglądu Spor- naście mistrzos I A ATA: : ilk s | 
wa.. ą | Polski oraz dwa naprawdę wy- 3) as owej. Swoją wiedzę po kilka minut w jednym spo- Nartowski tAZS W-wa). Ka- 
towego". Warszawa Nowo- soko wartościowe rekordy kra- O ae tk ZAK tkaniu. NOAA: Appenheimer 
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Tomasz? wziął list. Śmieszny ten Hawryłkiewicz. Filozof. 
Patrzcie, państwo, jak się rozgadał! Teresa, która odnajmowała 
pokój od Hawryłkiewiczów, nieraz opowiadała. że listonosz du- 
Żo czyta wieczorami i uczy się z radia. Hawryłkiewicz przerzu- 
cił torbę*'na plecy i po chwili mówił dalej: 

— Na przykład pan Łuczak pracuje w warsztach przy trak- 
torach. Traktor idzie w pole, orze, później sieje. Zboże jak las. 
Będzie na chleb i pod nowy zasiew. Niech pan Łuczak pomyśli, 
ilu ludziom pożytek przynosi. To jest praca — przyłożył reke 
do czapki, zbierając się do odejścia. — Tereska dziś przyjeżdża. 
Czy pan Łuczak wie o tym? 

Wiadomość zelektryzowała Tomasza. Teresa od trzech tygod- 
ni przebywała na kursie motorniczych. Miał od niej tylko karte 
z paru słowami, skreślonymi, jak donosiła, miedzy wykładem 
a zajęciami praktycznymi. Dziś przyjeżdża. Niezręcznie ukry- 
wając wrażenie, jakie wywarła na nim ta wiadomość, Tomasz 
pochylił się i zaczął układać porąbane drzewo w równy stos. 

— Wiem. wiem Pisała do mnie — rzucił niedbale. — Do wi- 
dzenia, panie Hawryłkiewicz. 

— Do widzenia — rzekł listonosz, a że był dobrym znawcą 
dusz ludzkich, dodał pod nosem, tak jednak, żeby Tomasz usły- 
szał. 

— Zuch dziewczyna, egzamin zdała na bardzo dobrze... 

Układanie drzewa szybko znudziło się Łuczakowi. To już nie 
był trening. zresztą co innego miał w głowie. Jak to dobrze, 
że nie poszedł dn pracy. Nie wiedziałby, że Teresa już przyjeż- 


` Listonosz wyjął z torby niebieską kopertę. — Obywatelka * 
- Maria Łuczak — odczytał z powagą. 
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— A to co? Nie praca? — zapytał ostro Tomasz, wbljając sie- 
kierę w pień. 


"Wstał około dziesiątej, zjadł z apetytem śniadanie ! wyszedł 
na podwórze. Tomasz czytał gdzieś czy słvszał, że najwięksi 
"riistrzowie pięści uważali rąbanie drzewa za najlepszy trening. 
Obejrzał się tedy za siekierą i wytoczył ze składzika ciężki pie- 
nici. ustawiając go w pobliżu wielkiego sągu popiłowanych 
grubych kloców Podobał mu się taki trening. Zamachnięcie się, 
"cios i trzask rozłupywanego drzewa — to tylko jedno ogniwo: 
w długim łańcuchu powtarzanych z tą samą regularnością í do- 
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— Iii, tam, dla pana Łuczaka to gimnastyka. Dla zdrowia — 
listonosz wprawnymi rękami przerzucał listy w mocno wy- 
pchanej torbie. 
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— A co pan uważa za pracę? — pytał dalej Tomasz. 


eT 


— Na mój rozum, panie Łuczak, jeśli ja w niedzielę w ogród- 


N kiadnością ruchów. Szybko zmniejszał się sąg i rosła obok ster- ků kopię. to mam zarazem przyjemnoś. i odpoczynek. Pewnie dża. Gotów był uwierzyć, że kierowało nim przeczucie. Po- 

E ta bialych rozdartych polan. Tomasz był w formie, czuł to i cie- pożytek z tego też jest, ale dla mnie. Ale kiedy: listy roznoszę, zbierał polana, wtoczył pieniek do składziku | pogwizdując po- 
szył się, że nie poszedł do warsztatów. W domu też można pra- przez osiem godzin dzień w dzień, to wtedy, panie Łuczak, po- szedł do domu. 

k? cować pomyślał, z dumą niejako spoglądając na swe dzieło. żytek z tego jest dla innych ludzi. Więc tak myślę. że prawdzi- Łuczakowa wałkowała ciasto na pierożki. Na widok syna 

fa Matka będzie zadowolona. ! wa praca jest wtenczas, kiedy nie tylko ja sam, ale i inni ko- podniosła wzrok znad stolnicy, | 

"a — Pan -Tomasz dziś nie przy robocie? Urlopik, he? rzystają z mojej roboty. Im więcej ludzi korzysta, tym lepsza 

8 Listonosz Hawryłkiewicz salutował u furtkL praca. Tak uważam, panie Łuczak. (16) Z D.cn. 


Ba otw 
. 


A 
4 


